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C mi DR O G I .
W związku z przemówieniem po­
sła  dr. Gosiewskiego na Inaugura* 
cyjnem zebraniu Koła Grodzkiego 

BBWR.
Na z e b ra n iu  i n a u g u r a c y j n e m  Koła 

G ro d zk ie g o  B B.W.R. w C z ę s t o c h o w i e  
prezes  Rady Wojewódzkie j ,  pose ł  dr. 
G os ie wsk i  wygłosi ł  d łuższe  p r z e m ó w i e ­
nie,  n a c e c h o w a n e  wie lką  t r o s k ą  o  d o ­
bro  p a ń s tw a ,  k tó re  w i n n o  być  n a j w y ż ­
s z y m  c e l e m  wszys tk ich  p o c z y n a ń  p r a ­
w dzi w eg o  o b y w a t e l a  Polaka .

O k i e m  cz łowieka ,  k tóry  w okr es i e  
niewol i  bra ł  c z y n n y  udział  w akcji  n i e ­
podle g łoś c iowe j ,  o n i ep o d leg ło ść  w l e ­
g i o n a c h  walczył ,  a z chwi lą  jej  o d z y ­
sk a n ia  s t a n ą ł  do  wa rsz ta tu  pracy  pań-  
s tw ow o- tw ór cze j  i t rwa  przy n im  po 
dz ień dz isie jszy j a k o  w y b i tn y  pol i tyk i 
za s ł uż on y dz ia łacz spo łeczny ,  pose ł  G o ­
s iewski  o g a r n ą ł  d o r o b e k  Polski po  p r z e ­
w ro c i e  m a j o w y m  i podkreś l i ł  j e g o  w ie l ­
kość.

I s totn ie  d o r o b e k  to wielki  we  wszys t­
kich dz ie d z in ach  życia p a ń s t w o w e g o .  
Tern większy,  że o s ią g n ię ty  zos ta ł  w 
ok re s i e  z m a g a ń  się n a r o d ó w  ze s k u t ­
k a m i  wie lk iej  w oj ny  św ia tow ej  i na  
z ie miach ,  przez  w o jn ę  tę  z d e w a s t o w a ­
nych,  na  k tó ry ch  n i em a!  w szys tko  o d ­
n o w a  tworzyć  t r zeba  było.  D o b rz e  w y ­
sz k o lo n a  i uzb ro jo n a  a rmja ,  r, z b u d o ­
w a n e  i w d u c h u  n o w o c z e s n y m  z o r g a ­
n i z o w a n e  szkoln ic two,  s p r a w n i e  f u n k ­
c jo n u ją c e  ko leje,  pocz ty  i i n n e  in s ty ­
tu c j e  p a ń s t w o w e  z d o b y w a j ą  u z n a n i e  
n ie ty lko  u w ła s n y c h  o b yw a te l i ,  lecz i 
u c u d z o z i e m c ó w ,  gdyż  w n o sz ą  do  o- 
g ó ln e g o  d o r o b k u  ludzkości  n o w e  p i e r ­
wias tk i  i n o w e  war tości ,  n a k a z u ją c  
s z a c u n e k  dla p a ń s t w a  n a s z e q o  n a w e t  
ty m ,  k tórzy d o t y c h c z a s  chc ie li  j e  u w a ­
żać za p a ń s t w o  se z o n o w e .  P o w a g a  i 
z n a c z e n i e  Polski  wśród  n a r o d ó w  ś w i a ­
ta  n ie m a l  z dn ia  na dz ień  wzras ta  i 
z a jm u je  już  dziś O n a  p o c z e s n e  m ie jsc e  
w śród  n a jw ięks zy ch  moca rs tw ,  by łącz ­
n i e  z n iemi  o losach  św ia ta  d e c y d o ­
wać.

Ten  wielki  d o r o b e k  o s i ą g n ię ty  z o ­
s ta ł  dz ięk i  ge n ju szow i  W o d za  N aro du  
i n ieug ię te j  woli i s a m o p o ś w i ę c e n i a  dla 
p a ń s t w a  tych,  k tórzy pod  J e g o  k i e r u n ­
k ie m  przy wszys tk ich  w a r s z ta ta ch  p r a ­
cy  w p a ń s t w i e  p o t ę g ę  Polski  w y k u ­
wają.

O s ią g n ię ty  zos ta ł  . dzięki  t e m u ,  że 
na j le psz a  część  s p o ł e c z e ń s t w a  um ia ła  
i n te r es  p a ń s tw a  s taw iać  wyżej  p o n a d  
in te r e s  własny.

To są  kwalif ikacje,  k tórych  w y m a g a  
od  sw ych c z ło nków  organ iz ac ja  p o l i ­
ty c z n a  BBWR. ,  s k u p ia ją c a  w swych 
s z e re g a ch  wszystkich,  k tórzy ch cą  z a w ­
sze  i b e z i n t e r e s o w n i e  poświęc ić  siły 
s w e  i p ra c ę  dla pa ń s tw a .

Przed o rga ni zac ją  tą stoi  dziś z a d a ­
n ie  p o w a ż n e ,  by przy zbl iżających s ię 
w y b o ra c h  do  s a m o r z ą d u  m ie j sk i ego  
w p ro w adz ić  do  Rady Mie jsk ie j ,  a pó ź ­
niej  d o  z a r ządu  mias ta ,  ludzi,  k tórzyby  
p ow yż sze  kwali f ikacje pos iada l i .

Mają  to  być o b y w a te le ,  k tórzy  z n a ­
ją  po t r z e b y  m ia s t a  i n ie m i  się i n t e r e ­
sują,  są  do  r ządów  w sa m o r z ą d z i e  przy 
go to w an i  sw ą  d łuższą  pr acą  z a w o d o w ą  
i spo łe czn ą ,  ludzie,  u m i e j ą c y  s i ęg n ąć  
o k i e m  poza  p ot rz eb y  w ł a s n e g o  z a w o d u  
lub war sz ta t u  pr acy  i o g a r n ą ć  n iem 
ca łoksz ta ł t  g o s p o d a r k i  mi e j sk ie j  o raz  
p o d p o r z ą d k o w a ć  in te r e sy  w ła s n e  i n t e ­
r e s o m  mia s ta ,  z aw sze  i w szędz i e  p o ­
n a d  wszys tk o  s tawia j ąc  d o b r o  p a ń ­
stwa.

Mi e rn ik ie m tych  wysok ich  kwalifi-

P O D Z I Ę K O W A N I E .
. Wszystkim Tym, Którzy w tak  ciężkiej dla nas chwili okazali nam  tyle współczucia 

i wzięli liczny udział w oddaniu ostatniej posługi śmiertelnym szczątkom nieodżałowanego 
męża i ojca naszego

b. p. L U D W I K A  N O W A K A
a w szczególności P.P.: D-rowi Wrześniowskiemu, d rowi Mikulskiemu, D-rowi Wajsberg i D rowi 
naganowi, za niezwykle troskliwą opiekę lekarską podczas choroby, Personelowi Szpitala Ży­
dowskiego n i  Zawodziu, Przyjaciołom i Znajomym — tą drogą sk ładają  serdeczne podzięko­
wanie pozostali w nieutulonym żalu

Ż O N A  I D Z I E C I .

kacyj o b y w a te l a ,  d e c y d u j ą c y c h  o je go  
zdolnośc i  d o  p ra cy  p ańs tw ow o- tw órc ze j  
w dz iedz in ie  s a m o r z ą d u  mie jsk iego .  
Są  je go  war tośc i  u m y s ł o w e  i m o ra ln e ,  
k t ó r y m  da ł  wyraz  w całej  d o t y c h c z a ­
sow e j  swej  pracy.

Tacy ludz ie b ę d ą  n ie w ą tp l iw ie  p o ­
ży teczni  dla mi as ta ,  b ę d ą  czynni k i em ,  
k tór y  z d e c y d u j e  o lepsze j j e g o  p r z y ­
szłości.  Do sali ob ra d  Rady Miejskiej ,  
w k tóre j  p o p r z e d n i o  tyle czasu  n i ep ro  
d u k c y jn ie  z u ż y w a n o  na  ja łow.  ’-.sku- 
sje, w y w o ły w a n e  tak częs to  o sob is t em !  
am bic ja m i ,  wzg lę d n ie  o b r o n ą  i n t e r e ­
sów part j i ,  wni osą  on i  e l e m e n t  twórczy,  
wyraża ją cy  s ię w sk ło nno śc i  d o  rzeczo­
w e g o  b e z s t r o n n e g o  o m a w i a n i a  sp raw 
go sp o d a rk i  miejsk iej  i un ik ani a  czczej  
g a d a n in y .

M ają c  n i e z ł o m n ą  wolę d o b rz e  s łu ­
ż e n i a  m ia s t u ,  a przez to i p ańs t w u,  
zn a jd ą  czas i chęci  n ie ty lko  na  o b ra d y  
w sali Rady  Miejskiej ,  lecz i na  ich re 
a l izację przez  czyny  tw órcze  w k o m i ­
s jach miejsk ich.

Tacy  wreszc ie  radni  d a d z ą  g w a r a n ­
cję,  że przy w y b o ra c h  d o  zarządu  m i a ­
s ta  nie b ę d ą  się k ie rowal i  w zg lę d am i  
o s o b i s te m i  i po w oł a ją  do  n ie g o  ludzi 
d o  pracy  w s a m o r z ą d z i e  f a c h o w o  przy­
g o t o w a n y c h ,  a z a t e m  zdo lnych  d o  p o ­
n o s z e n ia  o d p ow ie dz ia lnośc i  za g o s p o ­
d a r k ę  mi e jską .

W y b i e r z e m y  z a t e m  d o  Rady M ie j ­
skiej obywa te l i  o d p o w i e d n i c h ,  gdyż w 
p r z e c i w n y m  raz ie  p o p e ł n i l i b y ś m y  błąd,  
„k tó re g o  ? a p e w n i a m  p a n ó w ”, mówił  
pose ł  Gosiewski ,  „nie z r ob im y" .

Takie  są w yty czne ,  k t ó r e m i  m a m y  
się  k i e ro w ać  przy w y bo rze  obyw ate l i  
do  s a m o r z ą d u  mie jsk iego ,  jeżeli  c h c e ­
my,  by tak duże ,  bo  120 tys.  lud nośc i  
l iczące  mia s to ,  spe łni ło,  c i ążący  na n i e m  
o b o w ią z e k  w z g l ę d e m  p a ń s t w a  i o d e ­
gra ło  w n i e m  właśc iwą  rolę.

Program państwowy budownictwa
WARSZAWA. W ciągu b ieżącego  ty 

godnia odb ędz i e  s ię  p ie rwsze zebran ie  
władz  nowokreowanego  przez  Rząd  T o ­
warzys twa  dla osiedli  robotniczych,  dla 
omówienia  planu działalnośc i  na rok 
bieżący.

Ins ty tuc ja  ta powołana  zos ta ła  dla 
rea l izowania państwowej  polityki b u d o ­
wlano mieszkaniowej  na odc inku  robotni  
czym.  J e j  zadani em  będz ie  bud owa przez 
szereg  lat nowych d o m ó w  i osiedli  r o ­
botniczych w większych mias tach ,  syste 
m a ty c z n e  powiększanie  zapasu  mieszkań,  
których komorne  odpowiadać  będzie  
zdolnośc iom pła tn iczym przec ię tnego  wy

robotniczego.
robnika  lub robotnika  (do 20 zł. mieś  ) 

Towarzys two osiedli  robotn iczych  ope 
rować  będz ie  kapi ta łem pańs twowym 
(B. G. K., Dyrekcja lasów pańs twowych,  
Bony inwestycyjne)  i spo łecznym (Kredy 
ty Fundu szu  Pracy  i ZUPU)  W tym ro 
ku T .O R. pr zebuduje  około 5 milj. zł., 
w la tach nas t ępnych  ś rodki  będą  się sy 
s, -■' tycznie powiększały.

Na s t anowisko  dyrek tora Towarzys twa 
Osiedl i  Robotn iczych  powołany zos ta ł  
p Ja n  S trzeleck i ,  b. dy rek tor  d e p a r t a ­
m e n tu  sam orz ądow ego  M. S. W., a o s t a ­
tnio wicedyrektor  Głównego Urzędu  Sta  
tystycznego.

Wznowienie bojkotu towarów
niemieckich w Ameryce.

NOWY JOR K.  Kampanja  za bojkoto 
waniem towarów n iemieckich w S ta nach  
Zjednoczonych  dzięki  akcji  ze s t rony ży 
dów przybiera  coraz  większe  rozmiary.

Olbrzymie składy de pa r t a m e n to w e  
ogłosi ły w p i sm ach ,  że przes ta ły  kupo­
wać  w N ie m cz ech  i zwinęły swe biura 
berl ińskie.  Między innemi s łynne  na c a ­
ły świa t  składy towarowe  w Woolworth,  
w k tórych  wszystkie towary kosztują po 
5 — 10 centów,  a więc przedsięb iorstwo,  
k tóre  n iemal  wyłącznie  zaopa t rywało  sią 
w towary w N i e m c z e c h  względnie  w J a

ponji, jako u na j tańszych na świec ie  wy 
twórców,  ogłosi ły dekla rację ,  że więcej  
w N ie m czech  kupować  nie będą .  Obro ty  
jej w roku 1933 wynosiły przesz ło  250 
milj. doi.

Najwybi tniej szy z żyjących fi lozofów 
amerykańskich ,  p rofesor  uniwersy te tu  
Columb ia  J o h n  Dewey, który podczas  
wojny świa towej był jednym z przywód 
ców or jen tac j i  p roniemieckie j ,  bie rze  o- 
becn ie  czynny udz iał  w kempanj i  anty- 
niemieckiej .

Niemcy uzbrajają powstańców
marokańskich?

PARYŻ. Czy Niemcy zbroją przec iw­
ko Francj i  pół  dzikie p lemiona w m a r o ­
kańskim Atlasie? Rewelacyjny a rtykuł  o

Otto Habsburg gotów do powrotu
do AustrjL

GEN EW A.  „Genfer  T a g e s z e i t u n g ” 
przynosi  sensacyjną  wiadom ość  o wiel- 
k iem zebran iu  przywódców legitymisty- 
cznych Austrji  i Węgier ,  jakie mia ło  się 
odbyć  w czas ie  świąt  Wie lkanocnych  r.a 
zamku w Ste nake rzee l  w Belgji,  s iedz i ­
bie arcyks ięcia Ot ton a  Habsburga .  W e­
dle informacyj  wspomnianego  dziennika  
zeb ra n iu  przewodniczył  oso bi śc ie  arcy-  
ks iążę Ot ton,  a obecna  była również 
ekscesarzowa Zyta.

Wśród zebranych  zna jdowali  się m. 
In. dr. Wiesner ,  wódz  aus t r jack ich  legi- 
tymistów,  zaś  obóz  węgiersk ich legity- 
mis tów repr ezen to w a ł  hr. Pallevicini  i 
hr. Zihy. O g ó łe m  w zeb ran iu  u czes t n i ­
czyło około  30 osób.

Arcyks. Ot to  Habsburg  mia ł  wyrazić

zgodę  na na tychmias towy powrót  do Au 
strji z chwi lą wprowadzenia  w życie no 
wej konstytucji ,  p rzyczem jedn ak  oso 
biście zaproponował  zmianę  kilku pun ­
któw projektu konstytucji ,  dotyczących  
in te resów prywatnych rodziny H a b s b u r ­
gów na te ren ie  Austrji .  Dr. Wiesner  zo­
bowiąza ł  się do zakomunikowania  opinji 
arcyks.  O t to na  miaroda jnym czynnikom 
w Austrji .

Dziennik genewski s twierdza ,  iż wo­
b ec  niezwykle ożywionej  dz ia ła lnośc i 
zwolenników rodziny Habsburgów i c o ­
raz bardziej  zarysowującej  się groźby 
powstan ia  n iepożądanych  komplikacyj  
pol itycznych w ś rodkowej  Europie ,  już 
o be cni e  nadesz ła  pora do interwencji  
miaroda jnych  czynników, a przedewszys t  
k iem Ligi Narodów.

ta jemniczych  podróżach  n iemieckiego 
s ta tku  „ O p t i m i s t ” zdaje  się tego  d o w o ­
dzić.  S ta te k  „O p t i m is t” za t rzymał  się 12 
m arc a  w R ot te rda m ie  c e le m  za ładowa 
nia 300 tonn towaru.

Według  zeznania  pewnego robotnika 
por towego na okręc ie  zna jdowała  się już 
wówczas  zna czna  ilość karab inów,  d r u ­
tu kolczastego,  amunic j i  i g ranatów r ę ­
cznych.  W R ot t e rd a m ie  za ład owa no c u ­
kier,  c zeko ladę  i t raktory rolne,  k tóre  
przy pomocy blachy s talowej  moż na  by­
ło przerobić  na sa m ocho dy  pancerne .  
P onadt o  na ok rę t  ws iad ło  10 h i t l e row ­
ców, zamieszka łych  w Brunatnym Domu 
w Rot t e rdamie .

Na odnośne  zapytanie h i t l erowcy o- 
świadczyli ,  iż uda ją się do Afryki, gdzie 
ma ją  założyć kolonję.  Mimo,  że kapi tan  
s t a tku  zapewniał ,  iż udaje się na wyspy 
Kanaryjskie,  s twierdzono,  że „ O p t im is t” 
kieruje się ku zachodnim  wybrzeżom A- 
fryki w okol ice przylądka Ifni

Pra sa  utrzymuje,  że broń przezna ­
czona jes t  dla walczących  z wojskami  
f rancuskiemi  plemion Aksa w At lasie i 
wzywa władze  do przeszkodz enia  na 
czas  wyładowaniu okrętu.
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Przyszłość trzeba wykuwać.Pożyczka Narodowa dała już 
274 miljony.

Według danych Generalnego Komi­
sarza Pożyczki Narodowej, ogólny wpływ 
z Pożyczki Narodowej wyniósł na 31 
marca r. b. — 273.756 976 zł., a wpływ 
z VI raty w marcu—35.096.220 zł.

Wydalenie Polaków z Francji.
LILLE Coraz więcej robotników pol­

skich jest wydalanych z kopalń północ* 
nej Francji. Dotychczas wyjechało do 
kraju około 200 robotników, a dalsze 
zwolnienia postępuję w szybkiem tempie, 
tak że w najbliższych dniach będzie 
zwolnionych jeszcze około 500 górników 
polskich.

Niektóre kopalnie węglowe zwalniają 
zgłaszających się na ochotnika Polaków 
inne natomiast zwalniają robotników, 
pod przymusem, grożąc, iż pozostający 
we Francji nie otrzymają zasiłków z fun 
duszu bezrobocia.

Szpiegostwo i komunizm 
w Czechach.

PRAGA. Organa bezpieczeństwa i 
wywiadu wojskowego od dłuższego już 
czasu zaobserwowały na terytorjum cze- 
chosłowackiem wzmożenie działalności 
wywrotowej, szeroko rozgałęzione szpie* 
gostwo i propagandę antymilitarystycz- 
ną, prowadzoną zwłaszcza w garnizo­
nach.

W związku z tern aresztowano Fran­
ciszka Hampla, redaktora dziennika ko­
munistycznego „Rownost” . Hampl roz­
porządzał poważnemi sumami i utrzy­
mywał stosunki z zaufanymi ludźmi 
wśród osób cywilnych i wojskowych.

W tajnej drukarni drukował on nie­
legalne odezwy komunistyczne, kolporto­
wane w koszarach.

Ogółem przeprowadzono 120 rewizyj 
domowych i aresztowano 23 osoby.

Bojówki lewicowe 
chcą wywołać nową wojną 

domową we Francji.
PARYŻ. Skrajnie lewicowe bojówki 

czynią gorączkowe przygotowania do woj' 
ny domowej, którą zamierzają wywołać 
w maju.

Donosiliśmy już kilkakrotnie o wy­
kryciu tajnych magazynów broni, znaj­
dujących się obecnie we wszystkich o- 
środkach robotniczych w całej Francji.

Gwarancje bezpieczeństwa 
muszą obejmować wszystkie 

państwa.
PARYŻ. Projekt ograniczenia przysz­

łych gwarancyj bezpieczeństwa do czte­
rech wielkich mocarstw zachodnio-euro­
pejskich, t. zn. Wielkiej Brytanji, Fran­
cji, Niemiec I Włoch omawia Pertinax 
w „Echo de Paris", zwracając uwagę 
na anomalje, jakie system ten wywo­
łałby w stosunku do Polski, Austrji i 
Małej Ententy.

Pertinax pomija milczeniem główną 
kwestję, jaka z nowego projektu mu­
siałaby powstać, mianowicie, czy ewen­
tualna konwencja rozbrojeniowa mogła­
by obejmować państwa, nie objęte żad- 
nemi gwarancjami bezpieczeństwa.

Pretensje ukraińskie do pienię- 
dzy węgierskich.

BUDAPESZT. Były kapitan gwardji 
carskiej W iktor Zwiezdowski wystoso­
wał w imieniu emigracyjnegp [rządu u- 
kraińsklego w Bernie szwajcarskiem do 
węgierskiego ministerstwa finansów 
pismo z żądaniem zwrotu 90 milj. ko­
ron złotych, dłużnych rzekomo jeszcze 
z roku 1918 rządowi ukraińskiemu ze 
strony Węgier.

Emigranci ukraińscy twierdzą, że 
była armja austro-węgierska zakupiła 
w r. 1918 na Ukrainie olbrzymie ilości 
zboża i surowców, płacąc za nie nie 
gotówką, lecz bonami kasowemi w wy­
sokości 100 mil. koron złotych, z czego
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Parada Rezerwistów
ADOLF DYMSZA — Strzelec rezerwy 
STANISŁAW SIELAŃSKI -  St. strze 
lec rezerwy TOLA MANKIEWICZÓ-

WNA — Dyrygentka.

Bodajże stało się chronicznym prze­
jawem naszego życia społecznego, że 
wszelkie przemiany ustrojowe w łonie 
społeczeństwa powstające, nie analizuje 
się u nas głęboko i nie zgłębia się ich 
treści wartościowych, lecz z góry prze­
sądza ujemnie.

Społeczeństwo malkotentów, pod­
sycane zresztą przez demagogję wąt­
pliwych polityków, postępuje jak nie­
cierpliwy pacjent, który odrzuca każde 
lekarstwo nie skutkujące natychmiast.

Ludzie ci nie zdają sobie sprawy, 
że utrwalenie bytu niepodległego, że 
zdobycie odpowiedniego dla godności i 
wielkości nasszej stanowiska w wielkiej 
rodzinie narodów europejskich, że roz­
wiązanie zawiłych zagadnień natury 
gospodarczej w celu trwałego i równo­
miernego dostarczania chleba i pracy 
wynędzniałej dziś olbrzymiej armji bez­
robotnych a ponad tern wszystkiem 
gruntownego zabezpieczenia całości i 
nietykalności granic Państwa, że te 
wszystkie naczelne zagadnienia, to dzie­
ło, które ogromem swym objąć musi 
życie nie jednego, lecz kiku pokoleń.

Może wojna, może zawrotne tempo 
wydarzeń dziejowych wyrobiły w nas

90 mii. przypadło na Węgry. Kapitan 
Zwiezdowski interwenjował już w tej 
sprawie w r. 1928 u rządu węgierskie­
go, który jednakże stwierdził, że pre­
tensje te pozbawione są wszelkich pod­
staw.

Mimo to skarb węgierski wypłacił 
wówczas na rzecz emigrantów ukraiń­
skich w Bernie 50 tys. pengó w mnie­
maniu, że w ten sposób cała sprawa 
zostanie zlikwidowana.

Japonja żąda zniesienia fortyfi- 
kacyj angielskich w Singapore.

LONDYN. Rząd japoński wyraził 
przez swego ambasadora w Londynie 
gotowość przystąpienia do rokowań 
handlowych z rządem brytyjskim ce­
lem doprowadzenia drogą negocjacyj 
rządów do porozumienia, którego prze­
mysły tekstylne obu krajów nie były w 
stanie osiągnąć z własnej inicjatywy. 
Konferencja ta odbędzie się w Londy­
nie w maju.

Szanse jej są jednak bardzo słabe, 
albowiem rząd japoński chce zażądać 
od rządu brytyjskiego całkowitego zre­
zygnowania z bazy morskiej w Singa­
pore, lub conajmniej znacznego ogra­
niczenia uzbrojenia tej bazy.

Litwinow spotka się z Titulescu 
w Genewie.

BUKARESZT. Min. spr. zagr. Titu­
lescu podczas swego pobytu w Genewie 
dnia 10 kwietnia, na który to termin 
zwołane zostało — jak wiadomo — po­
siedzenie prezydjum konferencji rozbro­
jeniowej, spotka się również z komisa­
rzem spr. zagr. ZSRR. Litwinowem, któ­
rego zaznajomi przy tej sposobności ze 
stanowiskiem państw Małej Ententy w 
kwestji przystąpienia Unji sowiećkiej do 
Ligi Narodów.

W konferencji tej mają wziąć udział 
również ministrowie Benesz i Jeftic.

Włochy przeciw małżeństwu 
księcia Abisynii.

ADDIS ABEBA (Abisynja). Wskutek 
interwencji włoskiej małżeństwo księcia 
abisyńskiego. Lij Ababa z Japonką, p. 
Kuroda, natrafiło na poważne przesz­
kody.

Minister spraw zagranicznych Abisy- 
nji poinformował króla o interwencji 
włoskiej, poczem przesłano zawiadomie­
nie posłowi Abisynji w Rzymie, iż na 
żądanie króla zaręczyny zostały zer­
wane.

Wielką organizację terorystycz- 
ną wykryto w Japonji.

TOKIO. Japońskiej policji politycz­
nej udało się wykryć tajną organizację 
terorystyczną, która przygotowywała cały 
szereg zamachów na polityków japoń- 
kkich oraz bankierów. 17 członków tej 
organizacji już aresztowano.

Na najbliższy termin przygotowywany 
był zamach na japońskiego ministra 
spraw wewnętrznych, podczas gdy trzy­
krotne już zamachy na premjera Saito 
zostały w ostatniej chwili udaremnione.

ową niecierpliwość, tak skwapliwie wy 
zyskiwaną i podniecaną przez wrogów 
ładu i porządku. Gdyby ci wszyscy, któ­
rzy we wszystkich poczynaniach rządu 
obecnego widzą jedynie półśrodki,. lub 
próby nieudolne, zadali sobie trud ucz­
ciwego przeanalizowania zmian ustrojo­
wych od maja 1926 roku po dzień dzi­
siejszy, to ich pesymizm zamieniłby się 
w silną wiarę w wielkie jutro Polski i 
zrozumieliby, że droga którą obrał 
rząd jest drogą najbardziej prostą i ce­
lową dlatego właśnie, że nie wykuwa­
ną w gorączkowym pośpiechu. Pokole­
nie powojenne, na barki którego spadło 
zaszczytne brzemię włodarzenia odro- 
dzonem Państwem, zrozumieć musi, 
że nie jest ono powołane do rozstrzyg­
nięcia zagadnień które gnębią całą 
ludzkość i których rozstrzygnięcia cała 
ludzkość oczekuje. Gdy to sobie uświa 
domi, wtedy uniknie wielu omyłek, o- 
szczędzi społeczeństwu wielu wstrząsów 
i zawodów.

Przyszłość dziejową trzeba wykuwać 
powoli, lecz nieustępliwie w granicie 
czasu, nawyknień i tradycyj.

A przedewszystkiem zestrzelić w 
jedno ognisko wiarę, wolę i czyn.

LONDYN. Wczoraj zakończył się w 
Yorku doroczny kongres Niezależ­
nej Labour Party, stanowiącej radykal­
ne skrzydło angielskich socjalistów.

Na porządku dziennym obrad znajdo 
wała się kwestja przystąpienia do mię­
dzynarodówki komunistycznej. Po bar­
dzo ożywionych debatach wniosek ten 
odrzucono 126 głosami przeciwko 34, 
odrzucono również wniosek o wyłonie­
nie specjalnej delegacji do przeprowa­
dzenia rokowań z egzekutywą Komin- 
ternu.

Wynika z tego, że Niezależna Partja 
Pracy postanowiła definitywnie kroczyć 
dalej własną drogą i nie łączyć się z 
komunistami.

Kampanja wyborcza w Indjach 
przeciw Anglikom.

BOMBAJ. Na odbytej wczoraj kon­
ferencji Partji Kongresu Narodowego 
postanowiono—po 5-Ietniej abstynen­
cji w zgromadzeniu ustawodawczem — 
wznowić działalność parlamentarną 
Partji Kongresu i przystąpić do ponow­
nego zorganizowania dawnej Swaraj- 
partji, która była ekspozyturą Kongresu 
Narodowego w zgromadzeniu ustawo­
dawczem.

Gandhi udzielił swej zgody na po­
wrót do parlamentu.

Partja Swaraj zamierza przeprowa­
dzić szeroką kampanję wyborczą w kie­
runku antybrytyjskim. Wobec powszech 
nego zradykalizowania się Indyj, partja 
Swaraj ma szanse zdobycia większości.

Aresztowania wśród 
antyfaszystów.

RZYM. W marcu aresztowano na 
granicy szwajcarskiej Sergjusza Siona, 
który wiózł samochodem transport dru­
ków antyfaszystowskich. Miały one być 
rozpowszechnione we Włoszech w okre­
sie kampanji plebiscytowej przy wybo­
rach nowego parlamentu.

Towarzysz Siona, Marjusz Lewi, ra­
tował się ucieczką i z poza kordonu 
szwajcarskiego obsypał strażników wło­
skich obelgami.

W związku z aresztowaniem Siona 
policja włoska wpadła na trop działaczy 
antyfaszystowskich, wysłanników organi­
zacji, mającej siedzibę w Paryżu. Agi 
tatorów tych w liczbie kilkunastu aresz­
towano.

25 hitlerowców aresztowano 
w Pradze.

PRAGA. W czasie świąt Wielkanoc­
nych policja polityczna aresztowała 25 
hitlerowców, przebywających w Pradze 
od dłuższego czasu i podających się za 
emigrantów politycznych z Niemiec. U 
aresztowanych znaleziono rzekomo do­
kumenty, stwierdzające, iż pozostawali 
oni w bezpośrednim kontakcie z zakon 
spirowanemi organizacjami naroaowo-so- 
cjalistycznemi w Czechosłowacji, upraw- 
niającemi propagandę antypaństwową.

W związku z tą sprawą prowadzone 
są ostre dochodzenia przeciwko kilku
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praskim funkcjonarjuszom policji, którzy 
tolerowały antypaństwową działalność 
rzekomych emigrantów niemieckich.

Wybory uzupełniające 
w Rumunji.

BUKARESZT. Wybory uzupełniające 
do parlamentu odbyły się w zupełnym 
spokoju

W Bukareszcie wybrany został kan 
dydat rządowy, Dinu Bratianu, przy­
wódca partji liberalnej 47.204 głosami 
przeciwko kandydatowi opozycji naro­
dowej partji chłopskiej, który otrzymał 
27.720 głosów. W głosowaniu wzięło 
udział 60 procent uprawnionych wybor­
ców.

W departamencie Hunedoara wybra­
ny został do senatu minister handlu, 
Theodorescu, w departamencie Caras — 
b. premjer Mironescu, a w departamen­
cie Soroki — kandydat partji Cuzy.

Insull uwięziony w Turcji.
LONDYN. Tureckie zgromadzenie 

narodowe ratyfikowało zawarty niedaw­
no turecko amerykański traktat o wyda­
waniu przestępców.

Zaraz po tym akcie ustawodawczym 
rząd turecki wykonał żądanie władz 
amerykańskich i zaaresztował łnsulla, 
osadzając go w więzieniu w Starym 
Stambule.

Równocześnie tureckie ministerstwo 
spraw zagranicznych zawiadomiło am­
basadę amerykańską, że Insull zatrzy­
many jest do dyspozycji władz amery­
kańskich i że będzie każdej chwili wy­
dany osobom, wskazanym przez amba­
sadę.

Trzej detektywi amerykańscy, którzy 
od dłuższego czasu śledzili łnsulla, o* 
czekiwani są dzisiaj w Konstantynopolu. 
Zapewne w dniu jutrzejszym Insull zo­
stanie im oficjalnie przekazany

STAMBUŁ. Insull, który jest chory, 
umieszczony został w szpitalu.

Przywódca Schutzbundu zbiegł 
z więzienia.

WIEDEŃ. Przywódca republikańskie­
go Schutz. w Linzu, Bernacik, areszt, za 
udział w rewolcie socjalistycznej, zbiegł 
z więzienia w Linzu z trzema członka­
mi Schutzbundu.

Równocześnie z nim wydostali się 
na wolność dwaj hitlerowcy. Schutzbun- 
dowcy zdołali przedostać się do Czecho 
słowacji, h i t l e r o w c y  natomiast 
uciekli do Niemiec. Jak słychać, w u- 
cieczce dopomagał im strażnik więzien­
ny, który również zbiegł.

W kliku wierszach.
— Budżet Stanów Zjednoczonych 

wykazuje w pierwszych dziewięciu mie­
siącach bieżącego roku rachunkowego 
deficyt w wysokości 2,542,299,000 doi.

— Niebawem zostanie przywrócona 
baza operacyjna dla łodzi podwodnych 
w Calais, którą Francuzi zaraz po woj­
nie światowej znieśli. Roboty prowadzo­
ne są w szybkiem tempie, gdyż nieba­
wem mają nadejść pierwsze jednostki.

— Wymiana więźniów politycznych 
między Polską i Litwą nastąpi nieodwo-

Nie chcą z komunistami.
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ła ln ie  w końcu b. m Z obu s tron  wy­
m ienionych  będz ie  około 80 więźniów.

—  W Moskwie prof. G rot z Insty tu tu  
m edycyny eksperym en ta lnej  wynalazł 
sposób  leczen ia  epilepsji w d rodze  dia- 
te rm ji  t. zw. „sym etrycznych  węzłów 
nerw ow ych szy i” .

— 16-tu zabitych i 100 rannych  — 
oto  je s t  krwawy bilans ka tas tro f  a u to ­
m obilowych, k tóre  wydarzyły s ię  na goś­
c ińcach  Francji w ciągu Św iąt W ielka­
nocnych .

—  Pożar zn iszczył d o szczę tn ie  dwie 
przędza ln ie  w Roubaix (Franc ja ) .  S tra ty  
wynoszą 5 miljonów franków. W miej 
scow ości Leers pożar zniszczył tkalr.ęi 
Szkody wynoszą około 10 miljonów f ran ­
ków.

—  N iem ieccy  i aus tr jaccy  robotnicy, 
p racu jący  w fabrykach  leningradzkich  i 
m u rm ań sk ich  zgłosili ch ęć  usynowienia 
i wychowania  60 dziec i robotników , z a ­
bitych podczas  o s ta tn ich  rozruchów  w 
Wiedniu.

W A gadirze (Maroko) zderzy ł się 
sam ochód  turystyczny z d rzew em  i spadł 
do  głębokiej przepaści.  Trzej jadący, o- 
f icerow ie  Legji C udzoziem skiej ponieśli 
śm ie rć  na m iejscu

Koło D olonoru (W ewn. Mongolja) 
runą ł  japoński sam olo t  bom bowy, przy- 
czem  3 ludzi s t rac i ło  życie.

— W chińskiej prowincji Kupej pa 
nuje  straszny  głód, który pow oduje  m a ­
sową śm ie rć  tam te jsze j  ludności. P o ­
dobno zdarzały  się  wypadki pożerania 
ludzi.

—  Wczoraj wznowiono pracę  w fa 
bryce  W ienera  w Lodzi, do tkn ię te j  n ie­
daw no  katastrofa lnym  pożarem . Do p ra ­
cy powróciło  400 robotników.

- —  —   * u “ , juiy p i ^ n u a  i ^ z y s i a  c e i t t  —  —
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. ^

^  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się  piegów, plam, stosując
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Zakłady Ceramiczne „Anna“ 0. S. Zandberg
Al. Kościuszki 21. — Telefon 17—49.

IBM
am

N in ie jszem  p o zw a lam  so b ie  z a k o m u n ik o w a ć  W. P an io m  że 
z d n ie m  15 m a rc a  b.r. o tw o rz y ła m

Salon Mód p. f. „LA BELLE”
przy  ul. Al. W olności 5, te lefon 17-07

Salon  taki prowadzi ł am up rzednio  w Łodzi.  Po lecam najnowsze kreacj e mody.
Licząc na łaskawe  względy W. 1 ań, pozostaję 

Ceny p rz y s tęp n e .  z  poważaniem B. ENZLOWA.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

C z w a r t e k  5 k w ie t n i a .  W i n c e n t e g o .  
W s c h ó d  s ł o ńc a  o g. 5.13. Z a c h ó d  o g: 18.22

N ocn e d y ż u r y  aptc-K.
W  n o c y  z ś r o d y  na  c z w a r t e k :  III A l e j a ,  

Nar u to wi cza .
W  n o c y  z c z w a r t k u  na p i ą t e k :  N o w y R v  

n e k ,  A le j a  W o lno śc i .

B. p. Ludw ik  Nowak. O negdaj 
rozs ta ł  się z tym św ia tem , przeżywszy 
lat 67, b ł  p. Ludwik Nowak, pogrąża­
jąc w głębokiej ża łobie  liczną, znaną w 
naszem  m ieśc ie  rodz inę  w tern synów: 
Sam uela ,  sędz iego  ś fedczego  w S o sn o ­
wcu, Feliksa, lekarza i có rkę  Annę, 
lekarza * d en tys tę  oraz liczne grono 
przyjac ió ł i znajom ych, wśród k tó ­
rych zm arły  c ieszył s ię  wielkiem po w a­
żaniem , ze względu na swój prawy c h a ­
rak te r .  B. p. Ludwik Nowak, obywatel, 
m. C zęstochow y i jeden  z najstarszych 
i na jpow ażnie jszych kupców m iejscow ych 
w ciągu ca łego  swego pracow itego ży­
wota okazyw ał wielkie zrozum ien ie  dla 
niedoli ludzkiej i hojną ręką wspierał 
różne  insty tucje  dobroczynne, k tórych 
był cz łonkiem . Nieżądny rozgłosu, filan 
trop ię  upraw iał pocichu, co zjednało  
m u w łaśn ie  wielu przyjaciół. Z m arł  zn ę ­
kany d łuższą  cho robą  W yrazem  uczuć 
m ie jscow ego  spo łeczeńs tw a  dla zm arłego  
był t łum ny  udział  w odprow adzen iu  
jego zw łok  na m ie jsce  w iecznego s p o ­
czynku.

J u tro  o s ta tn i  dz ień  w p ła ty  VII 
r a ty  Pożyczki N arodow ej. Dziś i 
ju t ro  w p ła c a m y  VII ra tę  Pożyczki Naro- 
d o w e j .

D o ty c h c z a so w e  ra ty  przyn ios ły  g o ­
tó w k ą  po  d z ień  31-go m arca  r. b. 
273.756.976 z ło tych. W pływ  z ra ty  VI 
(m arco w e j)  w yniós ł  35.096.220 zł. z t e ­
go  w ynika , że d o b i ja m y  do  b rzegu , 
p rzek roczy liśm y  b o w ie m  80 p ro c e n t  
w płat.

O d  lipca ro z p o c z n ie m y  czynnośc i 
ren tje rów : o b c in a n ie  k u p o n ó w . O czy ­
wiście, n ie  wszyscy: ci jed y n ie ,  k tórzy 
s u b s k ry b o w a n ą  s u m ę  pokryli w 6 r a ­
ta c h .  W szyscy  on i o trzy m a ją  ob ligac je  
d o p ie ro  w późne j  jes ien i .

Nie nabywaC kw itów  Pożyczki 
Narodowej- Komisarz G enera lny  P o ­
życzki N arodow ej ostrzega  przed naby­
w aniem  przez osoby trzec ie  kwitów na 
Pożyczkę Narodową, wydanych subskry­
ben tom , którzy uiścili już w całośc i z a ­
dek larow aną sum ę

O bligacje  Pożyczki Narodowej, jako 
papier  imienny, wydaw ane będą  jedynie 
o sobom  na których nazwisko subskryp­
cja zos ta ła  dokonana.

P os łow ie  p rz e m a w ia ją .  O d cza ­
su  inauguracyjnego  z eb ran ia  Rady G ro d z ­
kiej BBWR, która  stanow i ośrodek  pra­
cy politycznej i gospodarcze j  naszego  
m ias ta ,  dzięki in tensyw nej dzia ła lności 
tej Rady, C zęs tochow a ma możność 
c zęs tego  i bezpośredn iego  s tykania  się 
z posłam i i dz ia łaczam i obozu  rządow e­
go. Po program ow ych  przem ów ien iach  
posła  dr. G osiewskiego, p rezesa  w oje­
w ódzkiego BBWR i p. wojewody Pa- 
ciorkowskiego, przybywają do C zęs to ­
chowy w przyszłą so b o tę  dn. 7 b. m. 
posłowie BBWR: Dybowski i Bogdani, 
by wygłosić w sali Ogniska N iepodle­
głości (P u łask ieg o  2) p rzem ów ienia  p ro ­
gram ow e. P o se ł  Dybowski mówić b ę ­
dzie  na te m a t  polityki zagranicznej, a 
pose ł Bogdani na te m a t  Konstytucji. 
W ejśc ie  b azp ła tne . Z eb ran ie  w yznaczo ­
no na godz 18.

Pracow nicy  w obec  z m ia n y  właS 
ciciela p rz e d s ię b io rs tw a .  W o bec  
nych czasach  częstych  z m ia n  s tan u  
w łasnośc i  p rzed s ięb io rs tw  z je d n e j  s t ro ­
ny, o raz  zn aczn y ch  n ie je d n o k ro tn ie  z a ­
ległości w p łacach  p racow ników , w a ż n ą  
b a rd zo  jes t  d la  tych  o s ta tn ic h  kw estja ,  
k to  o d p o w ie d z ia ln y m  je s t  za n a le ż n e  
im za leg łe  p e n s je  — now y, czy s ta ry  
w łaściciel p rzed s ięb io rs tw a .  W sp ra w ie  
te j  is tn ie je  n ie d a w n o — bo z u b ie g łe g o  
roku o rzeczen ie  S ą d u  N a jw yższego , 
k tó ro  rozs trzyga  tę  k w e s t ję  w d u c h u  
zu p e łn ie  p o m y ś ln y m  dla in te re só w  p r a ­
cu jących .

O tóż, o p ie ra ją c  się  na art. 35 Rozp. 
Prez. Rzp. z d n ia  16|III 1928 (Dz. U. 
poz 323) „o u m o w ie  o p ra c ę  p ra c o ­
w n ik ó w  um ysłow ych , S ąd  N ajw yższy 
s tw ierdza ,  że „ s to s u n e k  p ra c y  po  z b y ­
ciu p rzed s ięb io rs tw a  trw a  n a d a ł  bez  
zm ian y ;  zbyw ca, czyli d a w n y  w łaści­
ciel p rzed s ięb io rs tw a ,— d a w n y  d łu żn ik  
w o b e c  p ra c o w n ik a ,— nie  zo s ta je  zw o l­
n io n y  od  o d p o w ied z ia ln o śc i  za za leg łe  
p en s je ,  za o k re s  czasu  p rzed  zbyc iem  
p rzed s ięb io rs tw a ,  — przybyw a ty lko  n o ­
wy d łużnik  w o so b ie  o b e jm u ją c e g o  
p rzed s ięb io rs tw o  n o w o n ab y w cy  i obaj 
o d p o w ia d a ją  so l id a rn ie  za ca łość  d ługu .

Na n a jc iek a w sze j  w y s taw ie .
W e s te ty c z n ie  o d n o w io n e j  sali R ady  
M iejskiej na sk ro m n y c h ,  lecz m im o  to  
p ięk n y ch  s to iskach , już o b e c n ie  można: 
podz iw iać  im p o n u ją c y  zb ió r  książki po t 
sk ie j  o n a g ro m a d z o n e j  w ty s ią c a c h  e g ­
z em p la rzy  W ystaw a jeszcze  w praw dz ie  
n ie  je s t  o tw ar tą ,  te rm in  o tw arc ia  jej 
w y zn aczo n o  na 8 b. m., lecz p race  
szczegó ln ie  w dzia le  książki uw ażać  
m o ż n a  za u k o ń c z o n e .  T am  d o p ie ro  
od  s to iska  do  s to iska  p rzechodząc ,  gdy  
w zrok się  gub i w ty tu łach  i barw nych  
o k ła d k a c h  m o żn a  so b ie  w yrob ić  p o ję ­
cie o ks iążce  polskiej  i m o ż n a  być z 
tej książki d u m n y m .

D obrze  s ię  s ta ło ,  że in ic ja torzy  o- 
s iągnęli  swój cel, że C zęs to ch o w a , ow e 
120 ty s ię c z n e  m iasto ,  k tó re  boda jże  
k siążkę  p o lską  zna ło  nie z w idzen ia ,  a le  
ty lko  ze s łyszenia ,  ze tk n ie  się  o k o '  w 
o k o  z d o ro b k ie m  ro d z im e g o  w y d a w ­
nic tw a.

M oże te ra z  d o p ie ro  n a b ie rz e  d o  tej: 
z a p o m n ia n e j  i p o g a rd z a n e j  książki s z a ­

c u n ek ,  zaw rze  z nią b l iższą  z n a jo m o ść  
i p o k o c h a  ją.

W czoraj jokal w ystaw y  odwiedzili, 
baw iący  w C zęs to ch o w ie  p. C zerm a- 
now ski p rezes  Po lsk iego  M on o p o lu  Ty- 
tu n io w e g o  i p. G ruber ,  p r e z e s  P.K.O. z 
W arszaw y. P rzew idz iane  je s t  rów nież  
p rzybycie  na w y s taw ę  m in is t ra  ośw ia ty  
p. W ac ław a  J ę d rz e je w icz a ,  o raz  c z ło n ­
ków f lk ad em ji  L ite ra tu ry  p. S ie ro s z e w ­
sk iego  i S zyszkow skiego , k tó rzy  w y ­
g łoszą  odczyty .

W y s taw ą  z a in te re so w ał  się  rów nież  
zn a n y  fe l je ton is ta  p. Z y g m u n t  N o w a ­
kowski, k tó ry  p ra g n ie  o so b iśc ie  po zn ać  
s ię z czę s to ch o w sk im i C zy te ln ikam i.

P ie rw szy  b a ta l jo n  p ra c y  o p u ś ­
cił Częstochow ę. W ładze O rg a n iz a ­
cyjne Modzieży P racu jące j ,  sp o łe c z e ń ­
s tw o  i rodziny żegnały  wczoraj popo­
łudn iu  p ierw szy zespó ł młodzieży, u d a ­
jącej s ię  do obozów pracy w S an d o m ie ­
rzu  i Korczynie. Z espó ł ten, złożony 
ze  100 m łodych  ludzi, za trudniony  bę 
dzie  przy sypaniu wałów na Wiśle. F o r­
m a  w jakiej wyruszyli ci pierwsi m łodzi 
p ionierzy pracy, św iadczy  o ich  e n tu z ­
jazm ie  wyhodowanym przez d ługo trw ałą  
tę sk n o tę  za pracą . Z radośc ią  opuścili  
oni dom ostw a  rodzinne , gdzie  zażyli 
nędzy i g łodu  —  je s t  to bowiem  m ło ­
dzież bezrobo tna ,  n iszcze jąca  w bez- 
czynie  i n iedos ta tku .

Na św ieżem  pow ietrzu , w pobudza  
jące j siły pracy przy g rach  sportow ych 
i do b rem  odżywianiu s ię  m łodz ież  ta  
n ab ie rze  ha r tu  i zaprawi się do  czyn­
nego życia.

Ofiary. Dr. S taw nick i p ięć  zł. (5 z ł )  
za  k w iec ień  na akc ję  doży w ian ia  d z ie ­
ci b e z ro b o tn y c h  na  ręce  Z.P.O.K.

Zg Zw iązku P ań  Domu. Z e b r a ­
n ie  m ie s ię c z n e  cz łonkiń  o d b ę d z ie  się  
w środę , d n ia  11 b. m. W e czw artek  
o d b ę d z ie  się  w ieczór tow arzysk i  z brid- 
ż e m  i ta ń c a m i.

S e k re ta r ja t  p rzy jm u je  zap isy  na  lek ­
c je  t a ń c a  wraz g im n a s ty k i .

„ J a jk o "  w  Stow . A b so lw en tó w  
Szko ły  fizem .-P rzem . Stow arzyszę  
n ie  ab so lw e n tó w  Szkoły  R zem ieśln iczo- 
P rzem ysłow ej w C zęs to ch o w ie  urządza  
w  n ied z ie lę  d n ia  8 k w ie tn ia  b. r. o 
■godz. 16 w sali w łasne j  (Aleja W o ln o ś ­
ci 17) „T radycy jne  j a jk o ”, n a  k tó re  k o ­
legów  a b s o lw e n tó w  z a p ra sza

Zarząd .
Łańcuch ofiar  na  b u d o w ę  Domu 

H arcersk iego  w  C zęstochow ie. Gim-
nazjurn państw, im. R om ualda  T rau ­
gu tta  sk łada  w adm in is trac ji  „ S ło w a ”
5  złotych na budow ę Harc. D om u Wy 
cieczkow ego.

Z t e a t ru  k a m e ra ln e g o .
Dziś, w środę  znakom ita  kom edja  S t.  
Kiedrzyńskiego „Ten i t a m te n ” w prem - 
jerow ej obsadz ie  zespo łu  tea tru .

P o czą tek  punktualnie  o godz. 20-tej.
Ceny norm alne. Zniżki nieważne.
Bilety wcześniej do nabycia w księ ­

garni W. Swięcki i S-ka.
Przygotow ania  do „ Ś w ie rszcza  za 

k o m in em "  w pełnym toku. P rem je ra  w 
so b o tę  7 bm.

n o n i e r e n c j a  h a r c e r s k a .  S to so w ­
nie do pisma K uratorjum  O kręgu  S zk o l­
nego w Krakowie z dn ia  24. I I I .  b. r. 
Nr. O. 6633 34 w spraw ie  konferencji  
opiekunów drużyn ha rce rsk ich  szkolnych 
w C zęstochow ie  — m iejscow e kom endy 
Hufców H arcersk ich  u rządzają  w dniu 
5 b. m., o godz. 16-tej pokazowe gry po- 
lowe jednej z drużyn.

Zbiórka pp. op iekunek  i opiekunów 
o godz. 15-tej na  przystanku kolejowym 
w Błesznie . Dojazd au tobusam i lub  p o ­
ciągiem .

s a m o b Ó Jczy .  B ezrobo tna , 
~6-Ietma W anda Zakrzew ska w Rako 
wie, w ce lu  sam obó jczym  napiła  się 
wczoraj jodyny. D espera tkę  w stanie  
n iebudzącym  obaw  przew ieziono do 
szpita la , gdzie  pozosta je  na kuracji.
Przyczyną zam ach u  sam o b ó jczeg o  __
brak środków  do życia.

U l ic e  m u s z ą  b y ć  p o l e w a n e  p r z y  
z a m i a t a n i u .  Czytelnicy nasi skarżą się 
ze wielu pp. dozorców  dom ów, przy z a ­
m iatan iu  ulic, nie polewa ich wodą 
wskutek  czego powstają  ca łe  tum any ku­
rzu, który jak doskonale  w iadom o — 
zawiera  o lbrzym ie ilości bakteryj ch o ro ­
botw órczych. Zagraża to w znacznym 
stopn iu  zdrow iu  przechodniów .

S podz iew ać  się  należy, iż w ładze  
pouczą pp. dozorców  o ich obow iązkach  
N arażać bowiem zdrowia m ieszkańców  
na szwank —  nie wolno,

A s f s l t ,  a s f a l t !  N areszc ie  p rzyszedł 
k res na barbarzyńskie  kocie łby w t r z e ­
ciej Alei. Na radzie  P rzyboczne j  w Ma­
g is trac ie  zapad ł  wyrok bezapelacyjny: 
asfa ltow ać?  N areszc ie  więc ch luba  n a ­
szego  m ias ta ,  g łów na jego a r te r ja  w io­
d ąca  do K lasztoru Jasnogórsk iego  nabie  
rze wyglądu europe jsk iego  i nie będz ie  
kom prom itow ać  C zęstochow y.

W yasfaltowanie naw ierzchni I I I  Alei 
M agistra t powierzył firm ie  „S ieczko  i 
Balinger , k tóra  pode jm ie  roboty  już w 
przyszłym tygodniu, pokrywając jezdnię  
na p rzes trzen i  9500 mtr. asfa ltem  pia­
skowym grubości 5 cm.

M agistra t zatroszczył s ię  również o 
u licę  P iastow ską, k tóra  pokryta  będz ie  
kam ien iem  polnym na przes trzen i  3  tys. 
m tr. kw. Roboty brukarsk ie  p rz e p ro w a ­
dzi p.inż. Jasińsk i.  P o n ad to  pod ję te  będą  
roboty  drogow e na Rynku Naru tow icza  
i w osied lu  M ir ó w - Z a w o d z ie .  U p o rząd ­
kowane zos taną  rów nież ulice: P ia s to w ­
ska, Handlowa, oraz  ul. Ś ląska, o której 
pisaliśmy już n ie jednokro tn ie .

L o s o w a n i e  4 - p r o c e n t o w e j  p r e m ­
i o w e j  p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j .  W czo­
raj odbyło  się  losowanie 4 procentow ej 
p rem jowej pożyczki inwestycyjnej z roku 
1928 z wynikiem nas tępu jącym  (p ie rw ­
sza liczba oznacza  n u m er  serji, druga — 
obligacji):

Wygrana 200,000 zł. —  Nr . serii
1185, Nr. obligacji 41. '

W ygrane po 10,000 z ł :  9208 —  14 
6582 —  22, 9344 —  11, 1120 — 30.

W ygrane po 1,000 z ł :  8051 —  12 
9421 -  21, 7898 -  32, 7559 -  46*
3930 —  17, 1895 — 18, 5130 —  44’
5056 —  50, 8678 —  49, 5532 — 38*
9000 —  50, 4003 —  32, 7829 —  4 4 ’
1159 —  2, 9339 —  50, 2369 —  3o!
2127 -  24, 4101 -  14, 6534 -  18
9341 —  37, 8024 —  23, 1631 —  29
5578 -  44, 3404 -  18, 6285 —  42 '
7141 -  26, 9397 -  31, 649 —  46.'
3487 — 13, 7573 — 20.

P rem je  po 250 z ł :  1185 —  32 
9208 -  18, 6582 —  31, 9344 —  5
1120 —  5, 8051 —  43. 9421 - 5 ’
7898 -  44, 7559 -  21, 3930 -  9!
1895 — 28, 5 i3 0  —  14, 5056 —  13
8668 —  39, 5532 —  22, 9000 — 25
4003 —  23, 7829 — 12, 1159 — 4 9 ’
9339 —  45, 2369 —  15, 2126 —  2 l ’
4101 — 8 , 6534 —  42, 9341 —  14!
8-'24 —  32, 1631 —  20, 5578 —  2
3404 —  43, 6285 — 5, 7141 — 12
9397 —  23 649 — 20, 3487 —  19’
7573 —  28.

L o s o w a n i e  p o ż y c z e k  p a ń s t w o ­
w y c h .  W m aju  od b ęd ą  się  losowania 
nas tępu jących  papierów procentowych:
3 proc. pożyczki premjowej budowlanej,
4 proc. pożyczki p rem jowej dolarowej i 
4 i pół proc. listów zas taw nych  konwer- 
syjnych Banku G ospodars tw a  Krajowego,
7 i 8 proc. listów zas taw nych Banku 
G o sp o d ars tw a  Krajowego i 8 proc. obli- 
gacyj budowlanych Banku G ospodars tw a  
Krajowego.

| \ o  sp rzed an ia  w i a r t a r k a  ko lumno  wa z imac 
ł e m  t r z e c h b i e g o w a .  W i a d o m o ś ć  ul ici  

Micki ewicza  54.
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Manifestacja bezrobotnych. Dziś 
w g o d z in a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  ś r ó d ­
m ie ś c i e  było t e r e n e m  m a n i f e s ta c j i  b e z ­
r o b o t n y c h ,  k tórzy  zebra l i  s ię p r z e d ' s t a  
r o s t w e m  i m a g i s t r a t e m ,  d o m a g a j ą c  s ię  
p rz y w ró c e n ia  z a p o m ó g  d o r a ź n y c h  i u- 
dz ie le n ia  pracy .

W śród  b e z ro b o tn y c h ,  j a k  zwykle 
zresz tą,  znaleźl i  s ię ag i t a to r z y  w y w r o ­
towi ,  k tórzy  usi łowal i  podburz yć  t łum do  
w y s tą p i e n ia  przec iwko  policji,  k tó ra  w o ­
bec  te g o  przys tąp i ła  do  rozprosz en ia  
t łurnu .  Po u p ły w ie  pół  g o d z in y  spokój 
zos ta ł  c a łk ow ic ie  przy wró co ny .

Z Miejsk. Uniw. Pow szechn ego .
Dziś, we  ś rodę ,  4 go bm.,  ogodz .  

18-tej, w Magis trac ie  sala Nr. 1 (na  p a r ­
te rze  w g łównym budynku),  p. prof. Z. 
Wróbel  wygłosi re fe ra t  n. t. „Ustrój  
poli tyczny i spo łeczny  Polski".

Wstęp  bezpłatny.
Odebrać m ożna. W k omisar jac i e  

P. P. zna jd u je  s ię do  o d e b r a n i a  przez 
p r a w y c h  wtaści iel i :  ręcznik  biały o b r u ­
sowy,  z e g a r e k  m ęsk i  n iklowy i k a s e t k a  
m e t a l o w a ,  k tó r e  o g l ą d a ć  m o ż n a  w g o ­
dz in ach  od  g. 8 do  15

Obwieszczenie N. Km. 1160-33.
Komornik Sądu Grodzkiego w Często­

chowie I rewiru urzędujący w  Często­
chowie  przy u'icy Waszyngtona  pod Nr. 67, 
stosownie do art. 679 K.P.C. obwieszcza,  że  w  
dniu 24 maja 1934 roku od godz.  10 rano w  
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Często­
chowie dbędzie się sprzedaż z publicznej li 
cytacji nierueh.  miejskiej  składającej się z 
placu i zabudowań położonej  w  Częs tocho­
wie,  przy ul Koziej 10-12, powiec ie  częs to­
chowskim,  w oje wó dz twi e  Kieleckiem, o- 
znacz. p o lic. Nr 10 12, a hip. 2154, o b ej m u ­
jącej powierzchni  os i emset  os iemdizes  ąt 
trzy metr.  kwadr, która stanowi własność  
Szymona syna Moszka i Ryfki córki Jankla 
z domu Zouszeina małż.  Feige ,  Majera s y ­
na Szym -na Feige,  Joachima-Szlamy Feige.

Nieruchomość ta rna urządzoną księgę  
hipoteczną w Wydziale  Hipotecznem w  
Częs tochowie .

Po w yż sz a  n ieruchomość została oszaco­
wana na sumę 11.000 zł„ t.j. n ieruchomość  
ozn. lit A na 7.000 z ł ,  a nieruch, ozn. l it .B 
na 4 000 zł. Sprzedaż  zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania  t. j. od kwoty 8.250 zł

Licytant,  przystępujący do przetargu,  po 
winien z łożyć rękojmię w  gotowiźnie w  
kwocie  1100 zł., albo w  takich papierach  
wartości  o wy..h bądź w  książeczkach wkład 
kowych instytucyj,  w  których wolno umiesz  
czać fundusze małoletnich i źe  papiery warto  
ś c io w e  przyjęte będą wartości  3/4 części  ce 
ny g ie łdowej .  Przy licytacji będą zachowa­
ne  ustawowe warunki l icytacyjne,  o ile do- 
datkowem publ icznem ob wieszczen iem nie 
będą podane do wiadomości  warunki od­
mienne,  że  prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia włas  
ności na rzecz nabywcy  bez zastrzeżeń,  
jeżel i  osoby te przed rozpoczęc iem prze  
targu nie złożą dowodu,  że  wnios ły  p o­
wództwo  o zwoln ien ie  nieruchomości  lub 
jej części  od egzekucji  i źe  uzyskały pos ­
tanowienie  właśc iwego  sądu, nakazujące za 
w ies zen ie  egzekucji ,  że w  ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolne  oglądać  
nieruchomość w  dni powszednie  od godzi ­
ny 8-ej do 18-tej, akta zaś  postępowania  
egzekucyjnego można przeglądać w  sądzie.

Częstochowa,  dnia 30 marcal934 r.
Komornik J. M a c k i e w i c z .

Obwieszczenie N. 308-34.
Komornik Sądu Grodzkiego,  w  Częs to ­

c h o w ie  IV rewiru Stefan Stodółkiewicz.  za 
mieszkały w Częs tochowie  przy u l i cy  N. 
Marji Panny Nr. 55, w  myśl  art. 1148 i 1149 
Proc. Cyw. niniej szem obwieszcza,  że  w  
dniu 14 czerwca  1934 roku, o godz. 10 rano 
w  sali p os i ed zeńPiotrkowskiego  Sądu Okrę 
go w ego  Wydział  Zamiejscowy w  Częs ­
toch owi e  na pokrycie należności  P ańs tw o­
w e g o  Banku R oln ego  w  Kielcach,  odbę ­
dzie się sprzedaż przez licytację publiczną 
nieruchomości-osady rolnej, położonej  we  
wsi Kuchary, gminy Wancerzów,  powiatu  
częs tochowskiego ,  zawierającej  prz es trz e ­
ni ogólnej  4 hektary 4126 mtr. kez budyń  
ków.

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a :
aj w wspól nem  z osobami obcemi ,dz ier  

ża w ne m  lub zas tawnem posiadaniu, nie  
znajduje się,

b) urządzoną ma ks ięgę  h ipoteczną (R. 
Nr. 6631) w  Wydziale  Hipotecznym przy  
Sądz ie Okręgowym w Piotrkowie,

c) obciążona jest  długiem h ipotecznym  
w k w o c :e 1900 z łotych z proć.  i kosztami.

Licytacja rozpocznie  się od sumy sza­
cunkowej 4.600 złotych.

Biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysokości '0% od sumy szacunkowej.

Akta, sprawie powyższej sprzedaży znaj­
dują się w kancelarji Wydziału Cywilnego 
Piortkowskiego Sądu Okręgowego Wydział  
Zamiejscowy w Częstochowie.

Komornik St.  S t o d ó ł k i e w i c z .

Tokarnia nowa mała do sprzedania.  Wia-  
domość: ulica Mickiewicza 54.__________

Skradziono dwa w ek s l e  j eden  ńa 500 zł. 
z wystawien ia  Antoni  i S tan i s ł aw a Ko-  

picha, drugi na 100 zł. z wys tawien ia Jan 
i Stefanja Muszkiet,  oraz osiem wyroków  
sądowych  na Stanis ława i Julję Dąbr ow ­
skich,  Władys ława Niwińskiego,  Antoniego  
Niwińskiego,  S a b i n y  C i e ś l i k ,  
Stefanję Jasińską, Stan is ławę Zie l iń ­
ską, Marję Kałuzińską i Józefa Galanta, na 
ogólną sumę 4.300 zł.

K U P O N  U L G O W Y  
d l a  c z y t e l n i k ó w  „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO"

d o  k in o tea tru  „ A T L A K T I  C“
T  A  ]  N  Y  D E T E K T Y W

c r i M c i lA im p m n  z  KENNETH HARLANEM w roli głównej

h um rem  ^ o m ,  d ’ l ” ? ' 1' ' -  D W A J  PECHOWCY
Okazic ie l  n in ie j sze go  k u p o n u  m a  p r a w o  do  nab y c ia  1 bi letu zn iżkowego:  na 
III mi e j sce  25 gr. II mi e j sc e  za 35 gr., na  I m ie j s ce  za 50 gr., do  loży 80 gr.,
__________________ wtaz z wszelkiemi nadprogramowemi dopłatami.

N a l e ż y  w y c i ą ć  1 p r z e d ł o ż y ć  w  k a s i e  K i n o t e a t r u  „ATLANTIC**

_______  N i e w a ż n y  w  n i e d z i e l ę  i ś  w  i ę i a.

Okropna ś m ie rć  dwu młodych ludzi.
Uraczywszy się denaturatem, zmarli w strasznych mękach.

I tu dopa t rywać  się należy przyczyn 
w szale jącym i ciągle się pogłębiającym 
kryzysie i bezrobociu .  Coraz częście j  w 
Częs tochowie  zdarza ją  się wypadki  z a ­
trucia  s ' ę  sp i ry tusem dena turowanym.  
Świadczy  to, że nie zważa jąc  na n iebcz  
p ieczeńs two,  uboga ludność  zaczyna  n a ­
łogowo używać spirytusu skażonego ze 
względu na jego niską cenę .  Szczególn ie  
w s f e r ach  bezrobot nych  spirytus ten 
wchodzi  coraz  więcej  w użycie,  a s k u t ­
ki t ego na łogu  kryzysowego ponies ie  ca 
łe spo łeczeńs two.  Do walki więc  s tanąć  
t r zeba  i to zdecydowanie ,  nie czeka jąc ,  
aż zło się rozprzest rzen i  i przybierze 
rozmiary katas trofalne .

Osta tn io,  w czas ie  świąt,  of ia rami  
dena tu ra tu  padli  znów dwaj młodz i  lu ­
dzie: Henryk Olesiak i Michał  Badow­
ski, którzy zatruli  s ię  d e n a tu ra t e m  śmier

teinie.  Trzeci  uczes tnik  l ibacji Włady 
s ław Rospondek  uszedł  z . życ iem,  jednak  
poważnie  zapadł  na zdrowiu i podda ć  
się mus i  dłuższej  kuracji .  O działaniu 
d ena tu ra tu  świadczy  gwał towność  śm i e r ­
ci of iar  na łogu:  Oles iak  zm ar ł  w s t r a sz ­
nych c ie rp ien iach  dnia nas t ępnego  po u- 
r aczeniu  o godz.  9 rano,  Badowski mę  
czył  się o kilka godz in dłużej  i pomimo 
przewiez ienia  gó do szpi tala zm ar ł  w 
kilka godzin po zgonie Olesiaka.

Oby ten,  nie pierwszy już,  wypadek 
śmi er te lnego  za t ruc ia  s ię  a lkohole m de- 
na turowym s ta ł  s ię p rzes trogą  dla tych 
wszystkich,  którzy nie mo gąc  powst rzy­
m ać  s ię  od użycia alkoholu,  lekkomyśl ­
nie naraża ją życie. Ś m ie r ć  spowod owa­
na za t ru c i em  s ię  d e n a t u r a t e m  jest  o* 
kropna.

18- le in ia  dz iew czyna  o f ia rą  zw yrodnia lców .
Wczoraj  około godz.  19 ej w pobliżu 

Żarek  na powracającą  do d o m u  18 le t ­
nią Ju l ję  Cichoniównę napadło  2 o s o b ­
ników, którzy zaciągnęl i  dz iewczynę  w 
pobliskie krzak , gdzie zakneblowali  jej 
usta  i po skrępowaniu  s tawia jące j  zac i ę ­
ty opór  jeden  z napas tn ików dokon ał  o- 
hydnego gwałtu.  Drugi osobnik  nie z do ­
ła ł  już zbrodniczego  czynu dokonać,  
gdyż nieszczęś l iwa  dziewczyna  osta tk iem

sił  wyrwała  s ię z rąk oprawców i rzuci ­
ła się do ucieczki .

W tym m o m en c ie  w pobl iżu miejsca  
zbrodniczej  napaśc i  p rze jeżdża ł  wóz 
chłopski ,  wobec  czego sp łoszeni  n a p a s t ­
nicy zbiegli.

Zaw iadomiona  o zbrodni  policja 
wszczę ła  niezwłocznie pościg za oprysz- 
kami,  lecz naraz ie  zdołal i  oni umknąć.  
Spo dz iewać  s ię jednak  należy,  że nie 
u jdą zasłużonej  kary.

Wystawa Książki Polskiej -
to twórczy wysiłek naszego piśmiennictwa.

któ ry  przypuszcza ł ,  że m a  do  c z y n ie ­
nia ze złodziejką .  D o p i e r o  po  chwili  
n i e p o r o z u m i e n i e  s ię wyjaśni ło .  P r z e ­
ch odn ie ,  b ę d ą c y  ś w i a d k a m i  zajścia,  p o ­
informow al i  p o s t e r u n k o w e g o  o bó jc e  i 
wskaza l i  s p r a w c z y n i ę  w o s o b i e  u s i łu ­
jącej  odd a l i ć  s ię  na  w idok  po l ic jan ta  
p Władys ławy,  na  k tó rą  s p o r z ą d z o n e  
zos ta ło d o n i e s i e n i e  za z a k łó c e n ie  s p o ­
koju  p u b l i c z n e g o  i w y w o ła n ie  z b i e g o ­
wiska .  D ru g a  s p r a w a  będz ie .

Pożar W Lipiu. W e  wsi D ank ów ,  
gm .  Lipie powsta ł  pożar  w zagrodz ie  
A d a m a  Kilana.  O g i e ń  st rawi ł:  s t o d o łę  i 
p iwn icę  z drzewa,  k ry te  s ło m ą .  S t r a ­
ty w y n o s z ą  700 zł. Po ż a r  powsta ł  ? 
z a p rós zen ia  ognia .

i ni i m n i i i  ~ i n u  n m i  r n r r  " u iiM im u in m L

Z  R A D O M S K A .
— Doniosłe postan ow ien ia  Za­

rządu i Rady O. T O. i K R W dniu 
25 m arca  odbyło s ię  w sal i  Rady  Miej­
skiej zebran ie  za rząd u  O T O  i KR, Ra ­
dy i p rezesów sekęyj.

Po na d to  w zebraniu,  k t ó re m u  p rze ­
wodniczył  p rezes  O T O  i KR p. Wł. 
Grabowski ,  wziął  udz ia ł  p. s ta ros t a  Ła- 
budzki ,  nacz.  Woj. Wydz. Rolnego p. 
L. Keller i dyr. Izby Rolnicze j p. inż. 
Krawczyk.

Głównym c e le m  zebran ia  było p o ­
wzięc ie  planowej  akcji  w związku  z 
p rz yznaną  przez  Fu nd us z  Pr a c y  dotac ją  
w sumie  20 tysięcy zł. o raz  pożyczką 
130 tysięcy zł. na okres  lat 18 na 1.5 
proc.  (P ie rw sz e  3 iata b ezp ro cen to w e) ,  

P os tanowion o położyć główny nacisk 
na  pods tawow e i szczegółow e mel jora  
c je  łąk, o raz  na  zagospoda rowan ie  łąk 
zme l joro wanych ,  jak również  na  h o d o ­
wlę  bydła.

Nieza leżnie  od powyższego d e b a t o ­
wano n ad  organizac ją zbytu,  na d  c zem  
pr acuje  sp ec ja ln ie  ad hoc  powołana  
sekc ja  spółdz ie lczo-ekonomiczna .  W celu 
us prawnien ia  wykonania  pr zep ro w adz a -

Pościg i ujęcie złodzieja. Przed 
s ą d e m  g ro d z k im  s t aw a ł  18-letni  Z y g ­
m u n t  Chojnacki ,  o sk a r ż o n y  o d o k o n a ­
n ie  kradz ieży  2-ch gęsi  i kury na s z k o ­
d ę  Walerj i  S ypu ły  ze wsi Rząsawy.  
Kradzież mia ł a  m ie jsc e  w s ty czniu  r. b. 
n a  R ynk u.  Wieśn iaczka ,  s twierdz iwszy  
b ra k  gęs i i kury,  wszczęła  a la rm .  Za 
u c i e k a j ą c y m  z ło dz ie je m  puści ł  s ię w 
p o g o ń  z n a jd u ją c y  się w pobl iżu  pol i ­
cjant ,  k tóry  C h o j n a c k i e g o  d og on i ł  na 
ul. W arszaw sk ie j  i d op row adz i ł  go do 
k om isa r j a tu ,  gdz ie  p o s z k o d o w a n a  odzy  
ska ła  s w ą  własność .  Za „ w y s t ę p ” ten  
Chojn acki  dos ta ł  6 m ie s i ę c y  więzienia .

Zemsta zdradzonej i op u szczo­
nej przez m ęża. Pani  Wł ady s ła w a  
K. ś z łapa ła  m ę ż a  sw eg o,  Sz c z e p a n a ,  
na  g o r ą c y m  uc zy n k u  zd rady  m ałż eń  
skiej,  p o s ta n o w i ł a  pr ze to  n i e w i e r n e g o  
uka rać .  Do t e g o  ce lu  użyła p o g r z e b a ­
cza.  . D o raź n a  ta ka ra  s p o w o d o w a ł a  
przykre  n a s t ę p s t w a :  p. Sz czep an  p o r z u ­
cił żo nę  i z am ie sz k a ł  u s w e g o  bra ta ,  
a n ieza leżn ie  od  te g o  wys tąp i ł  p r z e c iw ­
ko energ ic zne j  swej  po łowicy  na  d r o ­
gę  są d o w ą ,  os ka rż a j ą c  ją  o z a d a n i e  
sz er eg u  ran na głowie.  Są d  grodzki 
skaza ł  p. W ła d y s ła w ę  za pobic ie  m ę ż a  
na  2 ty g o d n ie  a re sz tu ,  z aw ies za jąc  jej 
w y k o n a n i e  kary  na przec iąg  lat  3-ch.  
W y r o k  jes t  w y r o k i e m  —  pow iedz ia ła  
pani  W łady s ł aw a  i p ian  z e m s t y  p o ­
wsta ł  w jej  u m yś le .  B ra k  było  j e d n a k  
okazj i  ku t e m u ,  gdyż  p. Szc zepa n  u n i ­
kał  s t a r a n n i e  s p o t k a n i a  z żoną ,  p rzed  
k tó rą  czuł  p e w n ą  o b a w ę  od  cza su  p a ­
m i ę t n e g o  s tarcia.

Wczora j  p r z y p a d k o w o  spo tk a ła  z d r a ­
d z o n a  i o p u s z c z o n a  przez  m a łż o n k a  
n i ewia s ta  sw ą  rywalkę ,  k tó ra  była p o ­
w o d e m  ma łż eńsk ie j  zd rady .  Nie n a m y ­
ślając się w ca le  p. W ła dys ła w a  z a a t a ­
ko w a ła  p a n n ę  J ó z i ę  M. i do tk l iwie  ją 
p o tu rb o w a ła .  W o b a w i e  przed  m a s a k r ą  
p. J ó z ia  rzuciła się d o  ucieczki ,  lecz 
zos ta ła  na  rogu  ul. J a s n o g ó r s k i e j  z a ­
t r z y m a n a  przez przeds tawi c i e la  władzy,

Kino „LUNA" f
( « # # #  DZIŚ!

Wielkie święto dla miłośników filmu!
Artystyczna sensacja p. t.

WUJ M0ZES
w-g wszechświatowej sławy powieści
 genjalnego S z a lo m a  A sza .
Nad program: P ię k n e  d o d a tk i  d żw .
Na scenie zespól artystów scen war­

szawskich daje REWJĘ śmiechu,  
piosenki, tańca

SZ A LO N A  Z A B A W A
Gościnnie wystąpią: ulub. całej Polski

T a d e u s z  FALISZEW SKI 
Lopek  B o ru ń sk i ,  Ż. M a g ie ró w n a ,
F. Evening i duet tan.Lilian a n d  Fred

nego plonu, zos tan ie  zangażowanych  
przez  O. T. O.  1 K. R. kilku in s t ru k to ­
rów spec jal is tów m. in. hodowlany  i lą- 
karski.

Jak  wspomina ł  śmy, g łówny nac isk  
położony zos t a ł  na łąkars two,  lecz 
związane  j e s t  ono ha rmoni jn ie  z inne- 
mi dz ia ła mi  ro ln ic twa jak warzywniczo-  
sadowniczy kół  Gospodyń Wie jsk ięh  i 
P. R

W wyniku posiedzenia,  ce lem u s t a ­
lenia prog ramu  pracy, podz ie lono 
p o w i a t  na rejony.  Rejon rolny 
ob e jm uje  gminy: Brzeźnica,  Pa jęczno ,
Rząśnia,  Su lmierzyce ,  Brudz i ce  i Z a ­
moście;  rejon  hodowlany: półn. -zach.
część  gm. R adom sko i pó łnocne  części  
gm. Gos ławica  i Przerąb ;  re jon hodowla 
no warzywny: gm. Kruszyna,  półn. c zęść  
gm. Rzeki, gm. Konary, Pławno,  Dme-  
nin, połudn.  c zę ść  gmin Gos ławice  i 
P r z e r ą b  oraz  części  gmin Masłowice i 
Gidle;  rejon wolno-sadowniczy:  gmina  
Żytno,  Maluszyn,  Wielgomłyny gm. M a ­
s łowice  i Gidel; rejon łąkarski:  gm. G a r ­
nek, Dąbrowa,  Koniecpol  o raz czę ść  gm. 
Rzeki i Maluszyn.

Rejony powyższe  ulegną z cz a se m  
zmianie  i tak np. rejon łąkarski ,  po d o ­
prowadzeniu  go do na leżytego  s tanu,  zo 
s tanie  nasi lony przez  prace  hodowlane  
i t. p.

Zd an ie m prezesa  O. T. O. i K R. p. 
Wł. Grabowskiego,  akcja  ta może  o s i ąg­
nąć  zamierzony  cel,  jeśli  zna jdz ie  o d ­
dźwięk  w na jszerszych  wars tw ach  s p o ­
ł eczeń s tw a  i z a in t e r esu j e  dz ia łaczy s p o ­
łecznych ,  którym stan wsi nie jest  o b o ­
jętny.

— Z działalności Związku Mło­
dzieży Ludowej pow. tureckiego.
Sta ły  i s i lny rozrost  Związku M ło dz ie ­
ży L ud ow e j  św iadczy  do b i t n ie  o te m ,  
że młodz ież  tej o rganizac j i  w pe łn i  r o ­
z u m ie  p o t r zeby  wsi i g a rn ie  s ię  do  pra 
cy w k ie r u n k u  p o d n ie s ie n ia  jej ku l tu ry  
i d o b r o b y tu ,  a t e m  s a m e m  do  u g r u n ­
t o w a n i a  m o c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  
P a ń s t w a  Polskiego.

O s t a t n i e  d a n e  z pow. t u r e c k i e g o  
wykazują ,  że na  t e r e n i e  p ow ia tu  i s t ­
n ie je  48 Kól Związku  Młodzieży  L u d o ­
wej l iczących 1426 cz łonków.  J e s t  to 
ba rd zo  p o k a ź n a  ilość, jeśli s ię zważy,  
że o b o k  Związku  Młodz ieży  L udow e j  
i s tn ie je  i Z w ią ze k  S trze leck i ,  k tó ry  r ó ­
w nie ż  w y c h o w u j e  s w ą  młodz ież  w d u ­
c h u  p a ń s t w o w o - t w ó r c z y m .

Je ś l i  chodzi  o p r a c ę  P r z y s p o s o b i e ­
n ia  Roln iczego ,  to  Z.M.L. zgłosił  do  tej 
p r a c y  22 ze sp oł y  i 192 uczni ,  p o d ­
c zas  gd y  in n e  o r g a n i z a c j e  zg ło­
siły r a z e m  13 ze społów,  prócz  t e g o  3 
Koła K. M. L. p r o w a d z ą  P r z y s p o s o b i e ­
nie W ojskowe,  a reszta  Kół na  razie 
W y c h o w a n i e  F iz yczne  z t e m  j e d n a k ż e  
że od  n o w e g o  roku  sz ko ln ego  r o z p o c z ­
n ie  więce j  Kół p r a c ę  P. W., do  t e g o  
prawie  wszys tk ie  Koła m a j ą  swoj e  ś w ie ­
tl ice,  w k tórych  p r o w a d z ą  in n e  p ra c e  
ku l tu ra ln o  oś w ia to w e .  R ę k o m a  cz ło n­
ków Koła zos ta ł  w y b u d o w a n y  w z e ­
sz łym roku  we  wsi Rad y czy n y  d o m  lu ­
dowy,  k tór y  o b e c n i e  zo s t an ie  c a ł k o ­
wicie w e w n ą t r z  w y kończony .

Z a rząd  Powia towy,  na  cze le  k t ó re g o  
stoi  p. insp.  s a m o r z ą d u  Głębowsk i  d o ­
k ła da  wsze lk ich  s t a r ań ,  a b y  pr ace  jak- 
na j lep ie j  p rowadzić .  Uczc iwa i so l idna  
p r a c a  s a m e j  młodz ieży ,  k tó ra  w yt rw a le  
dąży  do  s tw o rz e n ia  s ob ie  i wsi m a te r -  
j a l n e g o  i d u c h o w e g o  d o b r o b y tu ,  o raz  
przychy ln e  i s e r d e c z n e  u s t o s u n k o w a n i e  
się d o  tych prac  Wydzia łu  P o w i a t o w e ­
go  z p. s ta ros tą  N o ż y ń sk im  n a p a w a  
nadz ie ją ,  że p ra ca  ta  w yd a  jakna j le psze  
rezu l taty .

1
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Słowo sportowe
Piłka nożna.

Brygada — Warta (Zaw iercie) 2:1.
W  ub. n i e d z i e l ę  B r y g a d a  g r a ł a  w 

Z a w i e r c i a ,  w y w o ż ą c  d w a  c e m e  p u n k ty .  
P r z e b i e g  m e c z u  n a s t ę p u j ą c y :  W a r t a  w y ­
s t ą p i ł a  w  s w y m  n a j l e p s z y m  s k ł a d z i e ,  
B r y g a d a  z W a d o w s k i m  na l e w e m  Bkrzy-  
dle .  Od p o c z ą t k u  g r y  W a r t a  b i e r z e  i n i ­
c j a t y w ę  w  s w o j e  r ę c e ,  j e d n a k  B r y g a d a  
j u ż  w 7 m i n u c i e  p r z e z  L a c h a  z r zu tu  
b e z p o ś r e d n i e g o  z d o b y w a  p r o w a d z e n i e .  
T e r a z  a tak  W a r t y  co raz  s i l n i e j  n a c i e r a  
n a  B r a m k ę  B r y g a d y  i w  t y m  o k r e s i e  
£ r y  W a r t a  ma  p r z e w a g ę .  J e d e n  z  t a ­
k i c h  a t a k ó w  p r z y n o s i  W a r c i e  w y r ó w ­
na n ie .  Z c h w i l ą  tą  k o ń c z y  s i ę  p r z e -  
■waga W a r t y .  B r y g a d a  z a g r y w a  s k u ­
t e c z n i e ,  j e d n a k  s ę d z i a  n i e  d o p u s z c z a  
do z d o b y c i a  b ram ki ,  a co  n a j w a ż n i e j ­
s z e  ź l e  k l a s y f i k u j e  fau l e ,  w  o z e m  
k r z y w d z i  b a rd zo  B r y g a d ę .  P o  p r z e r ­
w i e ,  B r y g a d a  m a j ą c  p r z e w a g ę ,  d ą ży  za  
w s z e l k ą  c e n ę  do z w y c i ę s t w a ,  co  j e j  s i ę  
t e ż  u d a j e  p r z e z  D r o ż y ń s k i e g o .  B r y g a d a  
z a g r a ż a  b. c z ę s t o  b r a m c e  W a r t y ,  k t ó ­
rej  o b r o n a  j e d n a k  j e s t  na  s t a n o w i s k a ,  
W a r t a  z a ś  o g r a n i c z a  s i ę  do s p o r a d y c z ­
n y c h  w y p a d ó w  l i k w i d o w a n z c h  p e w n i e  
p r z e z  t r i o  o b r o n n e  B r y g a d y ,  B r y g a d a  
m i m o  b. c i ę ż b i e g o  t e r e n u  z a g r a ł a  m e c z  
t e n  w s p a n i a l e .  W a r t a  z a ś  p r z e d s t a -  
w ią ó  b ę d z i e  z a w s z e  c i ę ż k i  or z e c h  do  
z g r y z i e n i a  d la  n a s z y c h  dr u ży n ,  g d y ż  
■dysponuje  a t a k i e m  b a rd zo  z g r a n y m ,  o-  
p a r t y m  o do b rą  p o m o c  i o b r o n ę .

Victoria — Legja (W ieluń) 5.1.
V i c t o r i a  w  b. s e z o n i e  n>e m o ż e  j a ­

k oś  s k l e i ć  s w o j e g o  sk ł ad u ,  g d y ż  na  
k a ż d y m  m e c z u  da je  s i ę  z a u w a ż y ć  p e w ­
n e  p r z e s t a w i a n i e  g r a c z y .  L e g j a  w y ­
s t ą p i ł a  z t r z e m a  r e z e r w o w y m i .

C zęstoctiów ka — Turyści 5:1.
C s ę s t o c h ó w k a  w y s t ą p i ł a  b e z  ś r o d ­

k o w e g o  s w o j e g o  n a p a s t n i k a  L a c h o ł a k a ,  
T u r y ś c i  d o w  i e  d 1 i, ż e  s ą  g r o ź n i ,  
a l e  j e d y n i e  na  „ Z a w o d z i u ” , lub  t e ż  
g r a j ą c  z d r o ż y n ą  „ m i ę k k ą " ,  b o w i e m  
p o d c z a s  t e g o  m e c z u  w c a l e  p r a w ie ,  ż e  
n i e  w a l c z y l i  o p i ł k ę .  S ę d z i o w a ł  p. 
G r a j c a r .

Z Radom ska.
W  p i e r w s z y m  i d r u g i m  dn iu  W i e l ­

k i e j  N o c y ,  R a d o m s k o  z o s t a ł o  o ż y w i o n e  
w y s t ę p a m i  d r u ż y n  p i ł k a r sk i c h .

W  on iu  l  b. m.  o d b y ł y  s i ę  z a w o d y  
t o w a r z y s k i e  m i ę d z y  m i e j s c o w e m i  d r u ­
ż y n a m i  K.  S.  „ K o r o n ą *  i „ H a k o a o h e m * .  
G r a  n i e c i e k a w a ,  k t ó r a  p r z y n i o s ł a  m a ł o -  
c y f r o w e  z w y c i ę s t w o  bo z a l e d w i e  1:0  na  
k o r z y ś ć  „ K o r o n y * .  U  o b y d w u  d r u ż y n  
w id a ć  b y ł o  brak t r e n i n g u  z b y t  w y p o ­
c z ę t y c h  po z i m o w y m  o k r e s i e  g r a c z y

D r u g i  d z i e ń  r o z g r y w e k  k o m b i n o w a ­
n e j  d r u ż y n y  „ K o r o n a  - H a k o a e h *  i 
„ C o n c o r d j a ,  —  P i o t r k ó w  p r z y n i ó s ł  w y ­
n i k  b e z b r a m k o w y .

K o m b i n o w a n a  d r u ż y n a  g o s p o d a r z y  
m i a ł a  c h w i l a m i  n i e z ł e  p o s u n i ę c i a ,  k tó  
r y c h  n i e  m ó g ł  w y k o r z y s t a ć  n i e d y s p o -  
n u j ą e y  s t r z a ł a m i  a tak .

Z KRAJU.
Tajemnicze morderstwo.

T a j e m n i c z e  z a j ś c i e  r o z e g r a ł o  s i ę  
w c z o r a j  r an o  w  Ł o d z i .  W  o d w i e d z i n y  
d o  m i e s z k a n i a  w  t y m  do mu p r z y b y ła  
d o  n a r z e c z o n e g o  Z of j a  J a n a s z a k ó w n a .

K i e d y  J a n a s z a k ó w n a  w r a z  z s w ą  
z n a j o m ą  w c h o d z i ł a  na k l a t k ę  s c h o d o w ą ,  
r o z g l e g l  s i ę  n a g l e  s t rza ł ,  k t ó r y  u g o d z i ł  
J a n a s z a k ó w n ę  w  o k o l i c ę  s e r c a .  P a d ł a  
o na  na  s c h o d y  m a r t w a .

P ol i c ja  w s z c z ę ł a  do ch o dz en ie  w celu  
uBtalenia,  kto sp ow od o w a ł  Btrzał i w 
jak im  celu.  N ara z i e  cała  sprawa w y g l ą  
da ta jemn iczo .

BandycKi napad na sKlep
Nad r a n e m  d o k o n a n o  w  Ł o d z i  zuch  

w a ł e g o  n a pa du  b a n d y c k i e g o  na  sk l e p  
m a s a r s k i  n a l e ż ą c y  do K o r p e c k i e g o .  W  
s k ł a d z i e  z n a j d o w a ł y  s i ę  d w i e  k o b i e t y ,  
k t ó r e  c z y n i ł y  p r z e z  n o c  p orz ąd k i  p r z e d ­
ś w i ą t e c z n e .  N a g l e  r o z l e g ł o  s i ę  p u k a ­
n i e .

P o n i e w a ż  k o b i ę t y  p r z y p u s z c z a ł y ,  ż e  
d o  s k l e p u  u s i łu j e  w e j ś ć  w ł a ś c i c i e l ,  o t w o  
r z y ł y  d rz w i ,  a w ó w c z a s  w t a r g n ę ł o  do  
w n ę t r z a  k i lku  z a m a s k o w a n y b h  i uzbro-  
o n y c h  o s o b n i k ó w ,  w z n o s z ą c  okrzy k:
o g ó r y ! *  N a s t ę p n i e  ba nd yc i  z a c z ę l i  o-

Piękność nadają Ratujcie w łosy
wyroby mag. W. Paździerskiego

Krem „HALINA" Na 1
usuwa piegi, wągry, ió ł te  i czerw one plamy

Krem „HALINA” Ne 2
idealn ie  pielęgnuje cerę  usuwa zmarszczki.

Do nabycia w Apt

Fabr. t h e m .  Kosm. „PH

Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego.

Ufi i usuw a łupież, zapobie 
Jus 1 ga wypadaniu włosów

ZR A (nie farba) usuwa „rldy Jus t , s topniowo siwiznę.

ełtach i Drogerjach

A R M A C H E M I A "  Bydgoszcz.

Prorok Kuleta ze wsi Aleksandrja
ciągle zażywa jeszcze sławy.

„ P r o r o k *  K u l e t a ,  d z i w a c z n y  ch łop ,  
k t ó r y  p o c z u ł  n a g l e  w  s o b i e  p os ł ann io -  
t w o  do p r z e p o w i a d a n i a  k o ń c a  św ia t a ,  
c i ą g l e  j e s z c z e  budz i  s e n s a c j ę  n i e t y l k o  
w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  r o d z i n n e j  w i o s k i  A-  
l e k s a n d r j i ,  l e o z  ś c i ą g a  e i e k a w y o h  i fana  
t y k ó w  z n a j d a l s z y c h  s t ro n .  D o  m i e s z k a  
nia  p r o r o k a  K u l e t y  p r z y b y w a j ą  l i c z n e  
p i e l g r z y m k i ,  a  s ł a w a  j e g o  r o ś n i e  s t a l e .

K u l e t a  b y ł  i p o p r z e d n i o  fa n a t y k ie m  
i d z i w a k i e m .  D z i w a c t w o  j e g o  p o l e g a ł o  
p o c z ą t k o w o  na  m a o j i  p o s z u k i w a n i a  skar  
b ó w  w z i e m i .  T y g o d n i a m i  ca ł e m i  i m ie  
s i ą ca m i  w ł ó c z y ł  s i ę  on  po  o k o l i c z n y c h  
l a saoh  i po laoh .

M o ż e  z a w i e d z i o n e  n a d z i e j e ,  n i e w d z i ę  
c z n c ś ć  z i e m i ,  k tó r a  n i e  ch c ia ł a  mu  w y ­
dać sk a rb ó w ,  s p r a w i ł y ,  ż e  K u l e t a  s t a ł  
s i ę  b e z b o ż n i k i e m .  P o t e m  p r z e k s z t a ł c i ł  
s i ę  w  g o r l i w e g o  k a t d i k s ,  tak jak  po ­
pr ze d n io  by ł  g o r l i w y m  c z ło n k i e m  j a k i e j ś  
f a n t a s t y c z n e j  s e k t y  b e z b o ż n i k ó w .

P o t e m  w o k ó ł  o s o b y  K u l e t y  k rą ży ć  
p o c z ę ł y  o s o b l i w e  w e r s j e ,  k t ó r y m  l u d z i e  
c h ę t n i e  daw a l i  p o s ł u c h .

S t a w ę  p r o ro ka  w y r o b i ł a  K u l e c i e  h i-  
s t o r j a  c u d o w n i e  ja k o b y  o d n o w i o n e g o  o-  
brazu  Matk i  B o s k i e j .

W i s i a ł  w  c h a c i e  K u l e t ó w  obra z  s t a ­
ry ,  s p ł o w i a ły ,  w i s i a ł  od l a t  n i e p a m i ę t ­
n y c h .  W y r z u c i l i  g o  w r e s z c i e  K a l e t o w i e

n a  s t r y c h ,  bo w i z e r u n e k  w y p ł o w i a ł  i 
z a ta r ł  s i ę  zu p e łn i e ,  a na  m i e j s c e  j e g o  
z a w i e s i l i  n o w y ,  z a k u p i o n y  w  C z ę s t o c h o  
wie .

W  n o c y  j e d n a k  K u l e t a  mia ł  p o d o b n o  
s e n  w i e s z c z y :  c i ą g l e  ś n i ł  mu  s i ę  obraz  
l e ż ą c y  na  s t r y c h u .  R a n o  w i ę c  p o d ą ż y ł  
na  s t r y c h ,  o d s z u k a ł  ob ra z  i o t o  w i e lk i  
k r z y k  z a a l a r m o w a ł  s ą s ia d ó w :  z a m i a s t  
s t a r e g o  ob razu ,  w t y c h  s a m y c h  r a m ac h  
K u l e t a  z n a l a z ł  p i ę k n i e  o d n o w i o n y  obraz .

Z b i e g ł a  s i ę  ca ła  w i e ś  i o n i e m ia ł a  z 
w r a ż e n i a  w o b e c  „c ud u* .  Z w i e l k ą  c e r e -  
m o n j ą  o br a z  u m i e s z c z o n o  w  c h a c i e ,  k tó  
r ą  f a n a t y c z n i  m i e s z k a ń c y  o t o c z y l i  c zo ią  
w ie lk ą .

Od t e j  p o r y  K u l e t a  s t a ł  s i ę  p r o r o ­
k i e m ,  a fama o t o c z y ł a  g o  n im b e m  o s o ­
b l i w e j  s ł a w y . 1

S a m  K u l e t a ,  ch łop  n i e  u m i e j ą c y  c z y  
t a ć  i p i sać ,  p o s t a r a ł  s i ę  o k s i ę g ę  i g o ­
d z in a m i  c a ł e m i  p r z e p ę d z a  nad  nią,  po  
k r y w a j ą c  j e j  s t r o n y  t a j e n n i c z e m i  z o ś ­
k am i ,  k t ó r y c h  z a p e w n e  sam n i e  r o z u ­
m i e .  P r z e s t ę p u j ą c  p ro g i  j e g o  i zby ,  f a ­
n a t y c y  pad a ją  na t w a r z ,  odda jąc  c z e ś ć  
„ p r o r o k o w i* ,  k t ó ry  w y g ł a s z a  p r z e m ó w i ę  
n ia  n i e  s p o g l ą d a j ą c  na n ik o g o  i p r z e p o ­
w ia d a  b l i sk i  k o n ie c  ś w i a t a . .

S w o j ą  d r o g ą  w  X X  w i e k u  taki  „ p r o ­
rok *  n i e  p r z y n o s i  c h lu b y  s p o ł e c z e ń s t w u

Rodzina czytelnicza „Słowa" ma głos.
Bezrobotni lokatorzy żądają umorzenia długów komornianych.

M o ra to r j u m  m i e s z k a n i o w e ,  t o  b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w o  d la  n as  b e z r o b o t n y c h  i t y l ­
ko c z ł o w i e k ,  k t ó r e m u  g r o z i ł a  u t ra ta  da ­
ch u  nad  g ł o w ą ,  m o ż e  o c e n i ć  t o  w i e l k i e  
d o b r o d z i e j s t w o .  R o d z in a  m o j a  sk ł ad a  
s i ę  z p i ęc iu  o só b ,  k t ó r e j  j a  ż y w i c i e l e m  
nie  j e s t e m ,  g d y ż  drugi  rok  ju ż  n i e  z a ­
rab iam .  C z a s e m  d o s t a n ę  j a k ą  d o r y w c z ą  
pr ac ę ,  c o ś n i e c o ś  ż o n a  dorob i  pr an i em ,  
w i ę c  ż y j e m y  w  ta k i e j  n ę d z y ,  ż e  n i e t y l ­
ko na  m i e s z k a n i e ,  a l e  na s u c h y  ch l e b  
c z ę s t o  n i e  s t a r c z a  D l a t e g o  z a l e g a m  z 
k o m o r n e m  od ‘t  l a t  i t y l k o  d z i ęk i  m o ra  
t or ju m g o s p o d a r z  n i e  w y r z u c a  m n i e  z 
m i e s z k a n i a ,  c h o ć  g r o z i ,  ż e  t o  u c z y n i ,  
g d y  t y l k o  z a c z n ę  p ra co w a ć .  Z a l e g ł e  k o ­
m o r n e  l i c z y  s o b i e  z p r o c e n t a m i  i k o s z ­
ta m i  s ą d o w e m i  —  w i n i e n  mu j e s t e m  za  
k o m o r n e  k i l k a s e t  z ł o t y c h .

I  t e r a z  w ł a ś n i e  ma m  d o s t a ć  l i chą ,  
a l e  s t a łą  prac ę .  J e ż e l i  g o s p o d a r z  w y p e ł  
ni s w e  p o g r ó ż k i  i p r z e z  sąd  z m u s i  m n i e  
do p ł a c e n i a  d ł ug u  k o m o r n i a n e g o ,  t o  b ę ­

dę  c h y b a  m u s i a ł  p r a c o w a ć  na  n i e g o  z  
rok  cz asu  i j e s z c z e  s i ę  n i e  w y p ł a c ę ,  bo  
j a k o  n i e  b e z r o b o t n e g o  b ę d z i e  m n i e  
m ó g ł  w y r z u c i ć  z r o d z i n ą  na  bruk.

J a k i e  j e s t  w y j ś c i e  z t e j  sy t u a c j i ?  
N i e p r a c o w a ć  —  n ę d z a ,  p r a c o w a ć  —  j e s z  
c z e  g o r s z a  n ęd za ,  bo t r z e b a  b ę d z i e  
w s z y s t k o  odd ać  za  z a l e g ł e  k o m o r n e .  
C z y  rząd  nasz ,  k t ó r y  ta k ą  o j c o w s k ą  t ro  
s k l i w o ś c i ą  o t a c z a  n as  b e z r o b o t n y c h ,  n i e  
m ó g ł b y  p r z e z  u s t a w ę  o s o b n ą  p o p r o s t u  
s k r e ś l i ć  n a s z e  d łu g i  k o m o r n i a n e ?  P r z e ­
c i e ż  n i e  l e n i s t w o  j e s t  p o w o d e m  n a s z e g o  
b ez ro b o c i a ,  n i e  z w ł a s n e j  w i n y  u t r a c i ­
l i ś m y  p ra w o  do zaro bk u  i l u d z k i e g o  ż y ­
c ia .  Czy  t y l k o  m y  m a m y  b y ć  o f i arami  
k r y z y s u ?  N ie c h  i w ł a ś c i c i e l e  k a m i e n ic  
p o n i o s ą  n i e c o  of i ar .  P r z e c i e ż  im ł a t w i e j  
z r z e c  s i ę  c zę śo i  d o c h o d ó w ,  n i ż  nam n ę ­
d z a r z o m  z w r ó c i ć  d ług ,  k t ó r y  s p ł a c a ć  bę  
d z i e m y  m u s i e l i  e ł o d e m  r o d z in  n a s z y c h .

B ezrobotny lokator.

kłada ć  r ę k o j e ś c i a m i  r e w o l w e r ó w  z n a j d u ­
j ą c e  s i ę  k o b i e t y ,  b i jąc  je do  n i e p r z y ­
to m n o ś c i  p o c z e m  z r a b o w a l i  z k a s y  150  
zł .  i zn ik l i .

P o l i c j a  z a r z ą d z i ł a  e n e r g i c z n y  p o śc i g .  
R e z u l t a t y  ś l e d z t w a  są  t r z y m a n e  w t a ­
j e m n i c y .

Zmyślona przygoda 
wesołe} śłązaczRi.

M i e s z ż a u k a  M a łe i  D ą b r ó w k i  na  
Ś l ą s k u ,  2 6  l e t n i a  Marja  S m o l e z y k ó w n a  
z g ł o s i ł a  s i ę  do d y ż u r n e g o  p r z o d o w n i k a  
k o m i s a r j a t u  p o l i c j i  w  D ą b r o w i e  i z e  
ł z a m i  w o c z a c h  o p o w ie d z ia ł a :

D z i ś  w g o d z i n a c h  r a n n y c h  p r z y j e ­
ch a ła m  z m a t k ą  do S o s n o w c a ,  c e l e m  
p o c z y n i e n i a  z a k u p ó w .  P o  z a ł a t w i e n i u  
z a k u p ó w  mAtka  o d j e c h a ł a  do d om u,  ja  
za ś  p o z o s t a ła m  w  S o s n o w c u .  O k o ło  g o ­
dz in y  17,  k i e d y  p r z e c h o d z i ł a m  n i e z n a n ą  
m i  u l i c ą  w  p e w n y m  m o m e n c i e  z a t r z y ­
m a ł  s i ę  tuż  obo k  m n i e  s a m o c h ó d ,  z k t ó ­
re g o  w y s i a d ł  j a k i ś  m ł o d y  i p r z y s t o j n y  
m ę ż c z y m s  i p r z y b l i ż y w s z y  s i ę  do m n i e  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w  domu u m o i c h  r o d z i ­
c ó w  w y d a r z y ł  s i ę  t r a g i c z n y  w y p a d e k .  
P o  w y p o w i e d z e n i u  t y c h  s ł ó w  m ł o d z i e ­
n i e c  ó w  z a o f i a r o w a ł  s w e j e  t o w a r z y s t w o ,  
p r o p o n u j ą c  o d w i e z i e n i e  m n i e  s a m o c h o ­
de m  do do m u  r o d z i c ó w  do  D ą b r ó w k i .

N a  p r o p o z y c j ę  n i e z n a j o m e g o  mi  m ę ż c z J 
z n y  z g o d z i ł a m  s i ę  i r u s z y l i ś m y  w  s t r o ­
n ę  D ą b r ó w k i .  K i e d y  z n a l e ź l i ś m y  s i ę  
p o z a  m i a s t e m  m ę ż c z y z n a  ó w  r z u c i ł  s i ę  
n a  m n i e ,  u s i łu ją c  d o p u ś c i ć  s i ę  g w a ł t u ,  
c z e m u  j e d n a k  p r z e c i w s t a w i ł a m  s i ę ,  wa l  
czą o  z b r u ta l e m  do o s t a t n i e g o  w y s i ł k u .  
N a s t ę p n i e  po w y r w a n i u  mi  z r ęk i  t o ­
reb k i ,  w  k t ó r e j  z n a j d o w a ł o  s i ę  82  zł .  i 
za b ra n iu  p ł a s z c z a  w a r t o ś c i  42  z ł .  ( k u ­
p i o n y  t e g o ż  dn ia  w S o s n o w c u )  w y r z u ­
c i ł  m n i e  z s a m o c h o d u  na  u l i cy  w  D ą ­
b r o w i e .

P o w y ż s z e  z e z n a n i a  w y d a ł y  s i ę  j e d ­
nak  po l i c j i  m o c n o  p o d e j r z a n e ,  a n a w e t  
m a ł e  p r a w d o p o d o b n e ,  p o n i e w a ż  S m o l -  
o z y k ó w n a  b y ł a  n i e c o  w  s t a n i e  p o d c h m i e  
l o n y m .

Z a r z ą d z o n y  n a t y c h m i a s t o w y  p o ś c i g  
za  t a j e m n i c z y m  m ę ż c z y z n ą  —  u w o d z i c i e ­
l e m  o k az a ł  s i ę  b e z s k u t e c z n y .  W toku  
d u c h o d z e n i a  u s t a l o n o  b o w i e m ,  ż e  S m o l -  
c z y k ó w n a  p r z y j e c h a ł a  do D ą b r o w y  t r a m  
w a j e m  o g o d z .  17,  p o c z e m  n d a ł a  s i ę  do  
m i e s z k a n i a  z n a n e g o  k o l e j a rz a ,  g d z i e  
o d b y ł a  s i ę  l iba c ja .  W  c z a s i e  l i ba c j i  p o ­
m i ę d z y  n ią  a k o l e j a rz em  w y n i k ł a  s p r z e  
cz ka ,  k tóra  w  r e z u l t a c i e  z a k o ń c z y ł a  s i ę  
w y r z u c e n i e m  S m o l c z y k ó w n y  z m i e s z k a ­
n ia .

S m o l e z y k ó w n a  w z i ę t a  w  k r z y ż o w y

og ie ń  pytań  przyznała  s ię ,  że  całą t ę  
his tor ję  zm yś l i ł a  w oba wie  przed matką.  
S m o l e z y k ó w n a  zoBtała przekazana  w ła ­
dzom sądowym.

Sztuczne zarybianie wód
pelsKiego morza.

W  P u ck u ,  j a k o  m i e j s e n  p o ł o ż o n e m  
w  po b l i ż u  n a t u r a l n y c h  t a r l i s k  c e n n e j  
n a  w y b r z e ż u  p o l s k i e m  r y b y  s i e i ,  (p o  
k a sz u b s k u  b rz o n a )  C e r e g e n u s  l a v a r e t u s ,  
i s t n i e j e  —  ja k  w i a d o m o  —  s z t u c z n a  
w y l ę g a r n i a  ryb .  W y l ę g a r n i a  r o z p o r z ą ­
d za  a p ar a t am i  W e i s s a .  Ikrę  z d o b y w a  
s i ę  c z ę ś c i o w o  z w ę d z a r ń ,  k t ó r e  n a b y ­
w a ją c  s i e j e  od r y b a k ó w ,  p rz ed  w ę d z e ­
n i e m  p a t r o s z ą  r y b ę ,  w y r z u c a j ą c  ikrę  
w r a z  z w n ę t r z n o ś c i a m i  ja k o  b e z w a r t o ś ­
c i o w e  od pad k i .  C z ę ś c i o w o  o t r z y m u j e  
Bię ik r ę  w p r o s t  z  m o rz a ,  p o d c z a s  p o ł o ­
wu  s i e i .  W o d a  do w y l ę g a r n i  d o c h o d z i  
z m a ł e g o  s t a w k u  i j e s t  f i l t r o w a n a  p r z e z  
f i l t r  g ą b k o w y .  Ik ra  h o d u j e  s i ę  t a m  
d o s k o n a l e  i po z a o o z k o w a n i u  s p r z e d a ­
w a n a  j e s t  do z a r y b ia n i a  j e z i or ,  j ak  
r ó w n i e ż  w y p u s z c z a n a  w  i l o śc i  8 00 .0 0 0 ,  
a n a w e t  w i ę c e j  do za t o k i  P u c k i e j .

O b e c n i e  p o s i a d a  w y l ę g a r n i a  ap a ra ty  
i s z k ł a  C h a i s e a ,  g d y ż  t e  z a jm u ją  d a l e k o  
m n i e j  m i e j s c a  n i ż  a p a ra ty  W e i s s a .  U s t a ­
w i o n y c h  j e s t  23  a p a r a tó w .  P o n i e w a ż  
j e d n a k  a p a r a t y  t e  w y m a g a j ą  w i ę k s z e g o  
d o p ł y w u  w o d y ,  a  r o z m i a r y  w y l ę g a r n i  
s ą  ba rd zo  s k r o m n e ,  p r z y p u s z c z a  s i ę ,  t e  
z p o w r o t e m  u ż y w a u e  b ę d ą  a p a r a t y  
W e i s s a .  P r z y  n a d m i a r z e  ik r y  P u c k  
w y s y ł a  ik rę  de w y l ę g a r n i  w  M y lo f i e .
W  a p a r a ta c h  o b e c n i e  z n a j d u j e  s i ę  o k o ­
ło 1 .8 0 0 . 00 0  ikry .

ZE ŚWIATA.
SoczewKa z 20.000 Klgr. 

szklą.
Przeszło 4000 uczonych z ca łego  

świata wzięło udział w uroczystej ce- 
remonji odlania olbrzymiej soczew ki,  
przeznaczonej dla najw iększego  t e le ­
skopu świata, znajdującego się  w Mont  
W ilson w Stanach Zjednoczonych. N o ­
wa soczew ka liczy p ięć  m etrów średni­
cy i odlana została w hutach szk la ­
nych w Corning Zużyto na nią około  
20000 k ilogram ów szkła.

Szkło ostygać będzie  o kilka stopni  
dziennie, tak, że upłynie  dz iesięć  m ie ­
sięcy , zanim soczew ka będzie  gotow a.  
W ów czas dopiero oddana zostan ie  do  
dyspozycji obserwatorium . Uczeni z 
niecierpliwością oczekują tego  m o m e n ­
tu, gdyż będzie  to soceew ka 4 razy s il­
niejsza od dotychczasow ej najsilniej­
szej soczew ki świata, znajdującej się  
również w Mont Wilson.

Za pośrednictw em  nowej soczew ki  
obserw ow ać będzie m ożna miljony  
gwiazd i m gławic, które były n ied o s tęp ­
ne dla dotychczasow ych  teleskopów .  
Koszty odlania soczew ki i urządzenia  
n o w eg o  te leskopu w ynosić  będą 5 mil- 
jonów  dolarów.

Tajemnica wędrującego 
jeziora.

J e d n y m  z n a j b ar d z i e j  n i e s t r u d z o ­
n y c h  b ad a cz y ,  p o d r ó ż n i k ó w  i g e o g r a ­
fó w  j e s t  S r e n  H e d i n .  —  W n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  k o ń c z y  H e d i n  69 l a t .  M im o  to ,  
do  dn ia  d z i s i e j s z e g o  n i e  p r z e r w a ł  s w y c h  
prac n a u k o w y c h .

Od p r z e s z ł o  4 0  l a t  p o d r ó ż u j e  on  
po n i e z n a n y c h  t e r e n a c h  A z j i .  O g ó ł e m  
s p ę d z i ł  dr.  H e d i n  2 0  l a t  w  p u s t y n i a c h ,  
m i m o  to  j e d a a k ,  j e s t  n ad a l  r z e ź k i ,  p e ­
ł e n  zapa łu  do p ra cy  i n i e s t r u d z o n y  w  
s w y c h  p o s z u k i w a n i a c h .  D w a d z i e ś c i a  l a t  
w ę d r ó w k i ,  p e ł n e j  n i e b e z p i e c z e ń s t w  i 
w a lk i  z l u d ź m i  i p r z y r o d ą ,  t o  c h y b a  
do ść .  S r e n  H e d i a  u w a ż a  r ó w n i e ż  w r e s z ­
c i e  po t y l u  t ru d ac h ,  m i m o  to  j e d n a k  
n i e  z a w a h a ł  s i ę  w y b r a ć  na j e s z c z e  j e d ­
ną  w y p r a w ę .

—  B ę d z i e  t o  j u ż  o s t a t n i a  m o j a  e k s ­
p e d y c j a  n a u k o w a  —  o ś w i a d c z y ł  p rze d  
w y r u s z e n i e m  w  po dró ż .  —  O b e c n i e  w y ­
b i e r a m  s i ę  do n i e z b a d a n y c h  j e s z c z e  z u ­
p e ł n i e  t e r e n ó w  p u s t y n i  T a k la m a k a n .  
U w a ż a m ,  ż e  c a ł y  mój  d o t y c h c z a s o w y  
d o r o b e k  n a u k o w y  b y ł b y  n i e k o m p l e t n y ,  
g d y b y m  n ie  o d b y ł  te j  p o d r ó ż y .

I z n o w u  r u s z y ł  w  k i l k u m i e s i ę c z n ą  
p o d r ó ż  w  n i e z n a n ą  k r a in ę .  C e l e m  w y ­
p r a w y  H e d i n a  j e s t  j e z i o r o  L o b n o r .  Już  
raz  u s t a l i ł  on,  ż e  d z i w n y  t e n  z b i o r n i k  
w o d y  w ę d r u j e  w  o k r e ś l o n y c h  o d s t ę p a c h  
czasu .  N a  k a żd e j  m a p i e  j e z i o r o  to
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znajduje się w innem miejscu, a ta­
jemnicy wędrującego stawu dotychczas 
nie ustalono.  Poza wyświet leniem tej 
zagadki,  Sven Hedin dokona badań a t ­
mosferycznych i ust il i ,  jak  wielkie są 
możliwości przeprowadzenia  t raktu  przez 
pustynię Taklamakan.

Miasto na dnie morza.
Ciekawych spostrzeżeń dokonał an ­

gielski lotnik wojskowy Guli, podczas 
przelotu nad morzem Sródziemnem w 
okolicach Abukim (Egipt ) dos t rsegł  on 
w głębinach morskich,  rozjaśnionych 
światłem słonecznem i spokojnych jak 
fala jeziorach,  jakby wielką b W ą  pod- 
kowę, złożoną z ruin domów i zabudo­
wań portowych.

Lotnik,  k i lkakrotnie okrążywszy za­
topione miasto, doszedł do wniosku, że 
j e s t  to znana w starożytności  miejsco­
wość kąpielowa Canopus, do której  
przyjeżdżało bardzo wielu mieszkańców 
Aleksandrj i.

Jak  się okazało przypuszczenie lo t ­
nika było słuszne, potwierdzi ł  j e  wybi t ­
ny archeolog egipski,  książę Omar Tus- 
sum, k tóry niezwłocznie wysłał na miej 
see odkrycia ekspedycję nurków. P o ­
grążywszy się w morskich głębinach,  
nurkowie s twierdzil i ,  że ten podmorski 
port  posiada jeszcze szereg dobrze za­
chowanych słupów marmurowych.

Wydobyta przez nurków jedna ze 
s tatni  przedstawiała Aleksandra Wie l ­
kiego.

Di lsze  poszukiwania w zatopionem 
mieście są prowadzone pod przewodni­
ctwem księcia Omara Tussuma.
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Zrównanie kobiet z mężczyznami
w Rosji Sowieckiej.

Z Ę B Y , k o ro n y ,  n  o s tk i  — w p r a w i a  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U n ik a jc i e  p a r t a c z y  d e n ty s ty c y n y c h  gdyż  
im n ie  w o ln o  d o ty k a ć  s ię  p a c je n tó w .  

(D z. U s t .  Nr. 54, poz .  474). 
B r o s z u r ę  w y ja ś n .  — o t r z y m a ć  m o ż n a  w  
k s i ę g a rn ia c h ,  w  A d m in i s t r .  p i s m a  . C z y ­
s to  ć ć “ lu b  od  a u to r a  L e k a r z a - D e n t y s t y  
M IC H A Ł A  G R E JN IE C A  w  C z ę s to c h o w ie ,  

A le ja  N. M. P a n n y  (I A le ja )  n r  10

Wciąż jeszcze, gdy dochodzą nas 
relacje o życiu w Rosji sowieckiej,  m a ­
my uczucie p o d o b n e  do tego,  jakie o- 
garniało nas za czasów dzieciństwa, 
gdy na wędrown ym  jarmarku pozwolo­
no nam zaj rzeć  przez o twór w płótnie 
do nam io tu ,  gdzie odbywały  się rzeczy 
tajemnicze .  To też z za in teresowaniem 
czytamy każdy reportaż,  oświetlający 
życie w sch o d u  Taki interesujący re 
portaż,  tym razem tyczący się kobiety 
sowieckiej ,  zamieści ł  n i edawno num er  
tygodnika paryskiego „M ar ian n ę”. Czy­
tam y  tam,  między innemi ,  nas tępujące  
szczegóły:

Lenin zaprowadzi ł w Sowietach a b ­
solutną  równość między kobie tami  a 
mężczyznami .  Kobieta sowiecka,  wycho 
dząc zamąż,  m a prawo do zachowania  
swego nazwiska,  a nawet  do użyczenia 
go mężowi.  Władza mężowska jest tam 
czemś równie n iemożl iwem,  jak pos ia ­
danie  prywatnego sam ochod u.  Kobieta 
którą z mężczyzną łączą stosunki  takie 
jak żonę z mężem,  posiada tern s a ­
m e m  wszelkie prawa żony. Mierna w 
obecnej  chwili kraju, w którymby z ta 
ką surowością były przes t rzegane obo­
wiązki mężczyzny wobec matki  jego 
dziecka.  Dochodzenie  o jcos twa jest  w 
Rosji bezli tosne dla mężczyzny.

W Rosji Sowieckiej  kobiety  są d o ­
puszczane do wszystkich abso lu tn ie  za 
wodów.  Są konduk to rkami ,  maszyn is t ­
kami , naczelniczkami  stacyj,  ambasa-  
dorkami  (jak Koł łontajowa w Szwecji),  
żołnierzami,  a nawet  oficerami sz tabo ­
wymi.

W Sowietach tak dalece nie robi 
się różnicy oficjalnej między mężczyz­
nami  a kobie tami ,  że w wagon ach  sy ­
pialnych jest  w przedziale miejsce na 
cztery osoby,  cz terech towarzyszów bez 
różnicy płci.

„Cała Moskw a” kobieca,  złożona z 
kobiet  oficjalnych, kobiet  komisarzów 
ludowych,  kobie t  dowódców wojsko­
wych, kobiet  intelektual istek,  artystek,  
jes t  ogromnie  ciekawa.

Zony komisarzów sowieckich,  dosko 
nale ubrane,  posiadają każda swe zeję 
cie zawodowe,  a prócz tego każda z 
nich ma obowiązek poświęcenia jednej  
przynajmniej  godziny dziennie na pracę 
społeczną,  to jes t przeważnie na udzie 
lanie lekcyj robotnikom w klubach fa­
brycznych.  fl więc, żona komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa wykła­
da l i teraturę angie lską i język a n g i e l ­
ski na uniwersytecie  w Moskwie; żona 
komisarza oświa t /  Budnowa zajmuje

się organizowaniem wystaw,  a inne 
komisarzowe pracują  w wytwórniach 
fi lmowych,  kierują ochronkami ,  urzą­
dzają imprezy ar tys tyczne i tym podob 
ne. Te s am e  panie  wieczorem u k az u ­
ją się w balowych toaletach na oficjal­
nych przyjęciach dyplomatycznych

J ak ż e  wygląda d o m o w e  życie tych 
kobiet ,  stojących u szczytów towarzy­
s twa moskiewskiego?

Mieszkają przeważnie w olbrzymich 
nowoczesnych domach spółdzielczych,  
w maleńkich,  najwyżej t rzypokojowych 
mieszkankach,  urządzonych modern i ­
s tycznie.  Służba mieszka na szós tem 
pięt rze d om u w specja lnych pokojach.  
Służba ta jest  przedewszystkiem poto,  
by w czasie,  gdy pani  domu jest w 
swem zajęciu, stała w kolejce przed 
koo pera tywą  spożywczą i dostawała  
produkty  na kartki. To czego się nie 
dos ta je  na kartki t rzeba kupow ać  na 
wolnym targu,  ale za cenę  popros tu  
horendalną ,  przynajmniej  dziesięćkr-1- 
nie większą od normalnej  (kurczę za 
45 rubli).

Dzieci, o ile je pos iada,  chodzą od 
s iódm ego  roku życia do szkoły w dziel 
nicy, jednej  z owych 347-iu szkół, k tó­
re otworzył komisarz Budnów.  Wszyst 
kie dzieci chodzą do szkół j ed n ak o ­
wych bez względu na to, jakiego są 
pochodzenia.  Nierzadko się zdarza,  że 
dziecko komisarza  po ukończeniu  ta 
kiej powszechnej  szkoły idzie na p ro ­
s tego robotnika do fabryki.

Największym kłopotem dla gospody 
ni sowieckiej  jest dzień wypoczynku.  
J a k  wiadomo,  w Sowietach niema  ni e­
dzieli: świętuje się każdy szósty dzień. 
Wypadają  więc owe wypoczynki 6 go, 
12-go, 18-go, 24-go i 30-go każdego
mies iąca .  W owe dni nie można  nic 
kupić,  służąca nie pracuje,  s łowem ży­
cie zat rzymuje się, n iczem podczas  an ­
gielskiej niedzieli.

O b ia d  jada się w większości m o s ­
kiewskich d o m ó w  o szóstej .  J e s t  to 
pora,  k iedy rodzina zbiera się razem.  
Rozmawiają ,  czytają gazety,  coprawda 
wyłącznie rosyjskie,  bo Sowiety nie 
wpuszczają do s iebie zagranicznych, by 
nie mącić głów sowieckich obrazami  
życia gdzieindziej.

Wieczory  spędza  kobieta sowiecka 
przeważnie w domu,  o ile nie idzie 
do teat ru .  W Sowietach przetrwał jesz­
cze dawny rosyjski zwyczaj s iedzenia 
do późna w noc przy dyskusjach i po 
gawędkach,  obok wciąż podsycanego 
sam ow ara  z herbatą .  Takie pogawędki
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W sz e lk ie  artykuły te ch n iczne  i e le k t ro te c h  
n iczne B ate r je  anodow e i lampy radjowe. 
Pasy skórzane  i wielbłądzie .  Gaza m łyn ar­
ska, pakunki, łożyska kulkowe. Żarówki 

e lek tryczn e  i grzejniki.

do m o w e  ciągną się n iekiedy do 3-ej 
nad ranem.

F \ flirty, randki,  ta jne  ro m anse?  
Tych n iem a wcale.  System sowiecki,  
który pozwolił na o lbrzymie swobody 
małżeńskie ,  zabił niejako t a j em n ą  mi­
łość. Skończyły się ro m anse .  Mężczyź­
ni nie mają  czasu na tego rodzaju 
„g łups tw a”. Kobiety, zresztą,  również 
nie mają  na  to czasu.

Czy kobiety rosyjskie są szczęśliwe? 
Któż to potrafi powiedzieć? Rewolucja 
zrównała je z mężczyznami .  Niema już  
słabszych i silniejszych. Każdy jed nako  
wo z j ednakow em i  szansami  musi  się 
troszczyć o s am eg o  siebie.

RADJO.
W A R S Z A W A  5 k w ie tn i a  

7.00 S y g n a ł  c z a s u  7.05 G im n a s ty k a .  7.20 
P ły ty  g ra m o fo n .  7.35 D z ie n n ik  p o r .  7.40 P ły  
ty  gramof. 7.55 C h w i lk a  g o s p o d .  d o m o w e g o .  
8.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  b ie ż ą c y .  11.40 C o­
d z ie n n y  p rz e g l ą d  p rasy  p o ls k ie j  11.50 R e ­
p e r t u a r  t e a t r ó w  w a r s z a w s k ic h  11.57 S y g ­
n a ł  c z a su  12.05 P ły t y  g ra m o f .  12 30 W i a d o m .  
m e te o ro l .  j2 35 XXL k o n c e r t  s z k o l n y  z Fi 1- 
W a r s z ,  14,00 D z ień ,  p o lu d n ,  15.25 W i a d o m  
o e k s p o r c i e  p o l s k im  15..'o W ia d o m o ś c i  g o ­
s p o d .  15.40 P ł y t y  g r a m o fo n .  16.10 O d c z y t  p.t . 
„K u lt  ż v c ia  c o d z i e n n e g o  16.25 K o n c e r t  s o ­
lis tó w .  17.20 K ącik  d la  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j  
17.30 O d c z y t .  17.50 S łu c h o w is k o  p.t. „ K u p ie c  
w e n e c k i* .  19.05 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y  
19.10 R o z m a i to śc i .  19.30 O d c z y t  a k tu a ln y .  
19.45 K om . ś n i e g o w y  z e  L w o w a .  19.48 W ia­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  20.00 „Myśli w y b r a n e " .  
K ró tk i  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y . '20.47 D z ie n n ik  
w i e c z o r n y .  20.57 T r a n s m i s j a  z t e a t r u  „Ła> 
S c a l a ” w  M e d jo la n i e  op. „ R o m e o  i Julja.*'

K A T O W I C E  5 k w ie tn i a

7.00 A u d ,  p o ra ń ,  z W a r s z .  11.35 P r o g r a m  
n a  dz. b ie ż ą c y .  11.40 C o d z ie n n y  p r z e g i ą ł  
p r a s y  p o ls k ie j  z  W a r s z .  11.50 W ia d o m o ś c i  
b i e ż ą c e .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.05 P ł y t y  
g r a m o f o n o w e  12.30 T r a n s m i s j a  z W a r s z a ­
w y .  15.2) G ie łd a  Z b o ż o w a  i T o w a r o w a  w  
K a to w ic a c h  15 25 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  
17.20 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  17.50 S ł u c h o w i ­
sko  z  W a r s z a w y .  19.05 P r o g r a m  n a  d z i e ń  
n a s t .  19.10 R o z m a i to ś c i .  19.15 F e l j e t o n  s p o r ­
to w y .  19.30 O d c z y t  z W a r s z a w y .  ]9  58 W i a  
d o m o ś c i  s p o r t .  20.00 T r a n s m .  z W a r s z a w y .  
20 57 T r .  z t e a t r u  „ L a  Sca la*  w  M e d j o l a n i e  
op. „ R o m e o  i J u l j a ” .

ARCHIBALD CLAVE RING GUNTER.

S0) POWIEŚĆ.

— Nie plam się złamaniem słowu... 
Oddaj mi te papiery.. .  Wszak zobowią­
załeś sie, że czytać ich nie będziesz, 
jeśl i  oboje wyjdziemy zdrowo i cało ze 
s t rasznych niebezpieczeństw.. .  Parnię 
taj...

— Chodzi o obietnicę — wtrąci ł  
P o t t e r  — hal w takim razie ja  pakiet  
zabiorę,  słusznie mi się należy za t r u ­
dy, jakie poniosłem, aby go zobaczyć.

Chwycił  pakiet,  k tóry lady Annerley 
chciała mu wyrwać i wsunąć go do kie­
szeni.

— To moja własność — pr otes to­
wał E rrol  — ta koper ta  zawiera dowód 
niewinności mojego ojca. Chodzi o mój 
honor.

— I o mój również — oświadczył 
P o t t e r  — dlatego pozwolę sobie odczy­
tać państwu ten dokument,  a ktobądź,  
choćby sędzia — daruj  mi baronie — 
chciał mi w tern przeszkodzić,  tego po­
łożę t rupem,  bez pardonu.

Przy tych słowach wyjął  znowu z 
kieszeni rewolwer  i rozwiązywał  sznu- 
nek z pakietu,  lecz Sars,  niepomna g ro ź ­
by, uczepiła mu się rąk, wołając;

Na miłość Boską,  nie czytaj  pan,

Redaktor odpowiedzialny; Józef

wiem, że masz serce 1 tościwe. Wszak 
nie zechcesz upokorzyć kobiety, z du­
szy jej  tajemnicy wyrwać? Co panu po 
tym liście? .. Czy mi go oddasz, jeśli  
całą prawdę wyjawię?

— Pod takim warunkiem oddam — 
rzekł  Pot ter ,  wielce rad z takiego o- 
brotu sprawy.

— Niech wszyscy stąd wyjdą — 
jęknęła.

— Sędzia pozostanie — oświadczył 
P o t t e r  stanowczo — obecność jego jes t  
n iezbędną dla zalegal izowania zeznań, ja 
pozostać muszę, Errol  również; ty,  Ido, 
możesz wyjść ze swoim kawalerem.

Ponieważ y an Cott.  uj rzawszy P o t ­
tera,  ulotnił  się, w pokoju nikogo wię­
cej nie było. Lord Lincoln zasiadł przy 
stole,  gotów do spisywania zeznań lady 
Annerley.  Parę  razy otwierała usta, ale 
głos z nich nie wychodził; odzyskała go 
wreszcie.

— Przed t rzema miesiącami — za­
częła — czuwając przy łożu mojego 
ojca, s ir  Jonasza  Stevens,  usłyszałam 
spowiedź...  złodzieja.

— Czyś pani pos t radała  zmysły! — 
zawołał lord Lincoln,  zrywając się % 

krzesła.  — Sir Jonasz był prawością 
uosobioną,

—  Pisz pan, nie przerywaj! — huk­
nął  P o t t e r .

Ona nawet nie słyszała tych słów, 
zapat rzona w Errola ,  jak  w tęczę.

— Ojciec mój wyznał  mi — ciąg­
nęła dalej —  że za młodu sprzeniewie­
rzył  znaczną sumę w banku, gdzie peł ­

nił obowiązki kasjera.  Szukano sprawcy 
kradzieży.  On sam poddał myśl pozna­
czenia monet  w sposób taki, aby można 
było wykryć winowajcę,  gdyby kradzież 
się ponowiła.  Wiedział,  że Ralf Errol  
zamierza potajemnie wyruszyć do Au- 
s tralj i .  W dzień jeg o  odjazdu wczes­
nym rankiem zamiast  pieniędzy scho­
wanych do biurka przez ojca pańskiego, 
wsuwał mu właśnie znaczone suwereny,  
gdy dojrzał  go w t rakcie tego posłu 
gacz biurowy. Był to j ednak chłopiec 
pros toduszny,  naiwny, a mojemu ojcu 
sprytu i przebiegłości nie brakło. Wmó 
wił w niego, co tylko chciał i potrafił  
nawet  tę okoliczność na swoją korzyć 
obrócić, usuwając n iepotrzebnego świad­
ka, a jednocześnie  skłaniając go do 
przyjęcia p o ży c zk iw  sumie t rzydzies tu  
suwerenów znaczonych tak samo, jak 
tamte.  Posługacz biurowy nazywał  się 
Sammy Potts.  Oto, co mi wyznał mój 
ojciec — dodała lady Annerley,  zwra­
cając się do Pottera .  — Obietnicę speł ­
niłam; proszę mi oddać pakiet.

—  Ksż jej  pan przys ięgę złożyć — 
rzekł  tenże do lorda Lincoln.

S-dzia podał wdowie spisane ze­
znanie.

— Lady Anner ley  — rzekł  —  ze­
chciej pani położyć swe nazwisko u 
spodu tej kartki .

Spełniła to żądanie,  nas tępnie przy­
s ięgę  złożyła.

— Proszę  o pakiet  — rzekła wresz­
cie, wyciągając rękę  po niego.

. P o t t e r  wyjął  go z kieszeni i w r ę ­

Wydawca,

czył.
— A teraz — rzekła,  ściskając ko­

p e r tę  i zwracając się do Errola,  jak  
gdyby oprócz niego nie było nikogo w 
pokoju — a teraz wysłuchaj pan moje­
go usprawiedl iwienia.  Po śmierci  ojca 
zasięgnęłam natychmias t  wiadomości o  

rodzinie Errolów; dowiedziałam się, że 
ojciec pański mieszka w Melbourne,  a  
że pan, jego jedyny syn i spadko­
bierca podróżujesz po Egipcie i że chwi­
lowo bawisz w Aleksandrj i.  Pomimo' 
nalegań i perswazyj  przyjaciół,  podą­
żyłam tam natychmias t.  Przybyłam w 
chwili,  gdy wszyscy myśleli  o ucieczce, 
pozostałam jednak na miejscu,  gdyż 
wolałam się nie narazić,  niż obowiązko­
wi uchybić...  Próbowałam wyznać pann 
te s t raszną  tajemnicę,  ale było to r z e ­
czą drażliwą, niełatwą — zresztą  n ie  
dawałeś mi pan dojść do słowa, za ję ty 
byłeś jedynie  ocaleniem mego życia, a  
ja... mnie już  ogarnia ło uczucie i za­
mykało usta.  Karolu, najdroższy Karolu,  
nie pat rz na mnie tak  srogo...  P r z y ­
pomnij sobie, j ak  bohatersko walczyłeś 
za mnie i zrozum, że mogłam cię po­
kochać, a pokochawszy, pragnęłam cię 
przykuć do siebie... Jes tem bardzo win­
ną — uznaję to, ale nie bądź nielitoś- 
ciwym wniknij w moje uczucia, a znaj ­
dziesz w nich usprawiedliwienie tego 
niecnego czynu...

(Dokończenie nastąpi ).
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